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Część urzędowa.
168.

MINISTERSTWO  
W YZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA  

PUBLICZNEGO

W arszaw a.

O K Ó L N I K  n r  21

z dnia 18 marca 1937 r. (BP -  3434/37)

w spraw ie nabycia i utraty prawa 
do uposażenia.

M i n i s t e r s t w o  W y z n a ń  Re l igi jnych i O ś w ie c e n i a  
P u b l i c z n e g o  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  i s t o s o w a n i a  
p i s m o  M in i s t e r s tw a  S k a r b u  z dn ia  24 II. 1937 r. 
L. D.  111-2303/3/36  w s p r a w i e  n a b y c i a  i u t r aty  
p r a w a  d o  u p o s a ż e n i a .

D y r e k t o r  Biu ra  P e r s o n a l n e g o  
( — ) W .  P r z y b y ł o w i c z .

Odpis.
MINISTERSTWO SKARBU
L. D. III. 2303/3/36. W arszaw a dn. 24.11. 1937 r.

N abycie i u trata  prawa 
do uposażen ia.

Do
Kancelarii Cywilnej Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, Biura Sejmu i Senatu, N aj­
wyższej Izby Kontroli, Prezydium Rady 
Ministrów i wszystkich Ministerstw 

w/m

W o b e c  n a s u w a j ą c y c h  się w ą tp l iw o ś c i  p rzy  s t o ­
s o w a n i u  p r z e p i s ó w  o c z as ie  n a b y c ia  lub  u t ra ty  
p r a w a  d o  u p o s a ż e n i a  p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  
M in i s t e r s tw o  S k a r b u  w p o r o z u m i e n i u  z P r e z y ­
d i u m  Ra dy  M in i s t r ó w  w y ja ś n ia  co  n as tę p u j e :

a )  D a t ę  n a b y c i a  p r a w a  d o  u p o s a ż e n i a  z a s a ­
dn ic ze g o ,  w raz ie  j ego  zm ian y ,  o k r e ś lo n e j  w art .  
15 p.  b. r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o ­
spo l i t e j  z d n ia  28.  X. 1933 r o k u  o u p o s a ż e n i u  
f u n k c j o n a r i u s z ó w  p a ń s t w o w y c h  (Dz .  U. R. P.  
Nr  86,  po z .  663) ,  u s t a l a  się za le żn i e  o d  d n ia  
d o r ę c z e n i a  p r a c o w n i k o w i  p a ń s t w o w e m u  p i s e m n e j  
decyzj i  w ła d z y ,  o ile w s a m e j  dec yz j i  nie u s t a l o n o  
innej  da ty .  F a k t  d o r ę c z e n i a  dec yz j i  p r z y jm u je  
s ię  w k o n k r e t n y m  p r z y p a d k u  z g o d n i e  z o g ó l n ą  
z a s a d ą  p r a w n ą ,  iż ak t  a d m in i s t r a c y jn y  ro dz i  sku tk i  
z c h w i l ą  p o d a n i a  g o  d o  w i a d o m o ś c i  s t rony .

b )  D a tę  n a b y c ia  lu b  u t ra ty  p r a w a  d o  d o d a t k u  
f u n k c y in e g o  i s ł u ż b o w e g o  w p r z y p a d k a c h ,  o k r e ­
ś l o n y c h  w a r t  15 p.  b. p o w o ł a n e g o  r o z p o r z ą ­
dz en ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z dn ia  28  X 
1933 r. u s t a l a  s ię  (o  ile z s a m e j  decyz j i  w ła d z y  
w y ra ź n i e  c o  in n e g o  n ie  w yn ika )  za leżn ie  o d  d n ia

o b ję c ia  lu b  o p u s z c z e n i a  s t a n o w i s k a  s ł u ż b o w e g o  
lu b  cz y n no śc i  s ł u ż b o w y c h ,  z w ią z a n y c h  ze s t a n o ­
w isk iem,  d o  k t ó r e g o  d o d a t e k  taki  j e s t  p r z y w i ą ­
za ny .  P o w y ż s z e  d o d a t k i  b o w i e m  z w i ą z a n e  s ą  
z p i a s t o w a n i e m  o d n o ś n e g o  s t a n o w i s k a  s ł u ż b o ­
w e g o .  P rz ez  o b ję c i e  lub  o p u s z c z e n i e  s t a n o w i s k a  
lu b  c z y n n o ś c i  s ł u ż b o w y c h ,  o k t ó r y ch  m o w a ,  r o ­
zu m ie  s ię  f ak tyc zne  ( o c z y w i ś c i e  n ie  s a m o w o l n e ,  
l ecz  n a  z l ecen iu  w ła ś c i w e j  w ła d z y  o p a r t e )  r o z ­
p o cz ęc ie  lu b  z a k o ń c z e n i e  c z y n n o ś c i  u r z ę d o w y c h ,  
w y r a ż a j ą c e  się b ą d ź  w p r ze jęc iu  a g e n d  o d  p o ­
p r z e d n i k a  lub  o d d a n i a  ich n a s t ę p c y  b ą d ź  w inne j ,  
p i e rw sz e j  lub  os ta tn ie j  c z y n n o ś c i  u r z ę d o w e j ,  z w ią ­
zane j  z d a n y m  s t a n o w is k ie m .

c)  R ó w n o c z e ś n i e  w y ja ś n ia  się,  że  p r ze p i s y  
art .  5 p o w o ł a n e g o  wy że j  r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y ­
d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z d n ia  28  X 1933 r. i §  41 
r o z p o r z ą d z e n i a  R a d y  M in i s t r ó w  z dn ia  19X11 
1933 r. (Dz .  U  R. P.  N r  102, poz.  781)  o z a ­
c h o w a n i u  p r a w a  d o  d o d a t k u  f u n k cy jn e g o  l u b  s ł u ­
ż b o w e g o  p rze z  d w a  mi e s i ą ce  w  raz ie  n iep e łn ie -  
n ia  z j a k ic h ko lw ie k  p o w o d ó w  o b o w i ą z k ó w  s ł u ż ­
b o w y c h ,  d o  k tó r y c h  j e s t  p r z y w i ą z a n y  d o d a t e k ,  
n i e  m a j ą  z a s t o s o w a n i a  w p r z y p a d k u  zwo ln ie n i a  
p r ze z  w ł a d z ę  ze  s t a n o w i s k a  ( u c h y le n ia  z a r z ą d z e ­
n ia  o p o r u c z e n i u  o b o w i ą z k ó w  n a  s t a n o w i s k u ) ,  
d o  k t ó r e g o  d o d - t e k  j e s t  p r zy w ią za n y .  W  tak im 
p r z y p a d k u  b o w i e m  o d p a d a  s a m  tytu ł  d o  p r z y ­
z n a n ia  d o d a t k u .

d)  P r z e p i s  o s t a tn ie g o  z da n ia  art .  15 p. b.  p o ­
w o ł a n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o ­
spol i te j  z dn ia  28  X 1933 r. o zm ia n ie  w y s o k o ś c i  
u p o s a ż e n i a ,  b ę d ą c e j  k o n s e k w e n c j ą  z m ia n y  m ie j ­
s c a  s ł u ż b o w e g o  —  o d n o s i  się wy łąc zn i e  d o  d o ­
d a t k ó w  l o k a ln y ch  ( w  k r a ju  i n a  o b s z a r z e  W.  M.  
G d a ń s k a ) .

(—) T. Grodyński
P o d s e k r e t a r z  S t an u

169.

Odpis.

O K Ó L N I K  M I N I S T E R S T W A  S K A R B U

z dnia 2 marca 1937 r. L. D. V. 43841/5

w spraw ie k asow an ia  znaczków  stem plow ych  
na podaniach i św iad ectw ach  urzędow ych.

Do
wszystkich izb skarbowych i dyrekcji ceł, 
do Urzędu Wojewódzkiego Śląskiego 
(W ydział Skarbowy) w Katowicach oraz 
do wszystkich urzędów skarbowych, 
urzędów opłat stemplowych, urzędów 
skarbowych akcyz i monopolów pań­
stwowych i urzędów celnych.

W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  u j a w n i o n o  n a d u ż y c i a ,  p o ­
p e ł n i a n e  ze z n a c z k a m i  s t e m p l o w y m i ,  p r z e z n a ­
c z o n y m i  d o  u i s zc ze n ia  o p ł a t  s t e m p l o w y c h  o d  
p o d a ń  i ś w i a d e c t w  u r z ę d o w y c h .  P rz y  tym
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okaza ło się, że nadużycia  byłyby  u trudnione ,  
g d yby ściśle wyk o n an o  przepisy o kasowan iu  
znaczków,  zawar te  w § §  176 i 188 r oz po rzą ­
dzenia w y ko na w cz ego  do  us tawy o opła tach  
s te m pl ow ych (Dz. U. R P. z r. 1932 Nr  99, 
poz.  842); p rzep isy  te widocznie  poszły w nie­
pamięć.  W o b e c  tego  Minis ters two S ka rbu  przy­
po mi na ,  co następuje:

I. Po wołan y  §  176, dotyczący  opła t  s te m p lo ­
wych od po da ń ,  głosi :  „Urzędnik  biura p o d a w -  
czego winien w razie uiszczenia opłaty za p o ­
m oc ą  zna czków s t em plow ych s k a s o w a ć  te zna cz ­
ki, jeżeli nie na suw a  się pode jrzenie,  iż je p o d ­
r ob io no  lub p rz e ro b io no  a lbo  usunięto z nich 
oznaki s ka so w an ia  pop rzedn iego .  W celu s k a ­
s ow an ia  na leży a lbo  a )  na każdym  znaczku 
s t emp lo wym  wycisnąć pieczęć u rz ę d o w ą  w ten 
s p o s ó b ,  aby  część  pieczęci  zna j dow ał a  się na 
znaczku,  część zaś  p o  za nim na papierze  a lbo  
b)  każdy znaczek s te mp lo wy przekreśl ić  na  krzyż, 
b ą d ź  a t ramentem,  b ą d ź  za p o m o c ą  pieczątki 
(ka sownika)  w ten s p o s ó b ,  aby  końce  linij zna j ­
do wa ły  się poza  znaczkami ,  na  papierze.

O ile przyjęcie p o d a n ia  lub o lwarc ie  koperty,  
w której on o  się mieści ,  na s tę pu je  poza b iurem 
p od aw czym ,  kasuje znaczki  s te m p lo w e  urzędnik 
przy jmujący po dan ie  lub o twierający koper tę 
a lbo  urzędnik ,  przezeń  upo ważn ion y .

Znaczki  s te m p lo we  s k a s o w a n e  w s p o s ó b ,  p o ­
dany  w poprz ednic h  dw ó c h  us tęp ach ,  ulegają 
p o n o w n e m u  skasowaniu  za p o m o c ą  wypisania 
daty skaso wa n ia  a t ramentem na  znaczkach  przez 
urzędnika ,  k tóremu por uc zo no  załatwienie p o d a ­
nia lub przez urzędnika  przezeń  u p o w ażni on ego  
— z wyłączeniem jednak urzędnika  biura p o d a w -  
czego (us tęp p ie rwszy niniejszego paragrafu)” .

Z po wyżs ze go  wynika:
1) Znaczki  s t em plo we  na poda ni u  nie pow inn y 

być  ka so w a n e  przez s am ą  st ronę,  b o  to u t r ud ­
nia rozpoznanie ,  jak wygląda ł  znaczek przed  
ska sow an iem i mo że  wzbudzić  podej rzenie,  
o którym m o w a  w przy toczonym §  176. O tym 
należy s t rony przy każdej  s p o s o b n o ś c i  pouczać .  
D opu sz c z a ln e  jest  dz iurkowanie  zna czkó w s tem­
plo w yc h p o  ich nabyciu  a przed  ich nakleje­
niem w ten s p o s ó b ,  że szeregi  dziurek tworzą  
litery, s ta nowiące  inicjały wyrazów,  z k tórych 
sk łada  się firma o s o b y  wnoszące j  podanie .  ( W y ­
kładnia Nr  280, og ło sz o n a  w Nr  17 Dz.  Urz. 
Min. Sk arbu  z 1930 r.).

Jeśli j ednak  s t rona  sk as o w a ła  znaczek  um ie ­
szczony na podaniu ,  to ten fakt sam przez  się 
nie uzasadnia  kwes t ionowania  takiego znaczka;  
dopie ro  w  razie podej rzenia,  że znaczek  jest 
po d ro b io n y ,  p r ze robiony  lub nosi  ś lady p o p r z e d ­
niego  skasowania ,  ma  urząd ska rbow y,  który to 
dost rzeże,  a lbo  który w myśl  §  79 p o w o ł m e g o  
rozp orz ądzen ia  w yk onawc zego  o t rzyma o tym 
zawiadomienie  o d  innego urzędu  pańs t wow ego,  
p r zes U ć  ten znaczek  do  ekspertyzy,  której wy­
nik zadecyduje  o da lszym pos tępowaniu .

2) Kasow ani e  znaczka  s te m plo w ego  nakle jo­
nego  na p odani u  przy jego wniesieniu winno 
zawsze  być  d o k o n a n e  dwukrotnie:

a)  p rzez  urzędnika biura p o d a w c z e g o  (kance ­
larię),  b ą d ź  przez urzędnika,  który — poza  biu­
rem p o d a w c z y m  — pierwszy  podanie  otrzymuje,

b) przez urzędnika ,  za ła twia jącego  podanie.  
Urzędnik  załatwiający p odani e  jest ob ow ią zany  
zwracać  uwagę ,  czy nas tąp i ło  s ka so w an ie  wy­
mienione  p o d  a)  i czy zosta ło  d o k o n a n e  w s p o ­
s ó b  prawidłowy.  W razie dos t rzeżenia  n i ep ra ­
wid ło woś c i  w tej mierze winien na tychmiast  
o tym donieść  prz e łożonemu.

II P o w o ła n y  §  188 rozporządzenia  w y k o n a w ­
czego głosi:  „W razie uiszczenia opłaty od świa ­
dec twa za p o m o c ą  znaczków s te m plo w yc h  urząd,  
wydający  świadectwo,  nakleja znaczki  s t em pl owe 
na świadec twie i kasuje  za p o m o c ą  pieczęci 
u r zędo w e j” .

Wyją tek  s ta now ią  św iadec twa,  wymienion e  w 
art. 156 ustawy o op łatach  s templowych.  Znaczki  
s te mplo we ,  do s t a rc zon e  do  tych św ia dec tw  mają  
być  nakle jone  na  wła śc iwym akcie,  po z o s t a ją ­
cym w urzędzie,  który wydaje  świadec two;  jeżeli 
u r ząd  ten zapisuje świadec twa tego rodza ju  do  
spec ja lnego  rejestru,  to znaczki  s te m p lo w e  m og ą  
być  również  umieszczane  w tym rejestrze.  Uisz ­
czenie opła ty za p o m o c ą  znaczkó w s te m plo ­
wych,  umieszczonych  na akcie lub w rejestrze 
ma  być  p o ś w ia d c z o n e  na świadectwie .

Nadto  Minis terstwo S ka rb u  w wykładni  nr 117 
ogł oszone j  w nr 36 Dz. Urz.  Min.  Sk. z 1928 
zgodziło się na n iekwes t ionowanie  procedury ,  
na  tym polega jącej ,  że o s o b a  w n o sz ą c a  podanie  
o wydanie  św ia de c t w a  ur zędo w ego ,  nakleja na 
tym po d a n iu  nie tylko znaczki  s te m p lo w e  n a ­
leżne tytułem opłaty od  podania ,  lecz także da l ­
sze znaczki  s t em plo w e  tytułem opła ty  o d  świa­
dectwa.

Z pow y ż sz e g o  wynika,  że normaln ie  (poza  
pr zypadkami ,  o k tórych m o w a  w ustępie  drugim 
§  188) znaczek s te mp lo wy  dos t a rczony  celem 
uiszczenia opłaty s tem plo wej  od  świadec twa wi­
nien być  nakle jony  na s am ym świadec twie,  a nie 
po za  nim. W  razie naklejenia na akcie,  p o z o ­
sta jącym w urzędzie,  b ą d ź  w rejestrze,  należy 
s k aso w ać  za p o m o c ą  pieczęci  u rzędowej ;  w razie 
zaś  naklejenia przez s t ronę  na podaniu  należy 
s k a s o w a ć  w s p o s ó b  wskazany  co d o  p o d a ń  
wyżej  w dziale I.

Zaświadczenie  o ui szczeniu opła ty  za p o m o c ą  
znaczków s te mpl owy ch  umieszczonych  poza świa­
dec twem po w in no  zna jd o w a ć  się w tekście świa­
dec twa.  W  razie naklejenia na p odan iu  ow o  z a ­
św iadczenie  pow inn o (wedł ug  pow oła ne j  w y ­
k ładni  nr 117) brzmieć:  „opłatę s te m p lo w ą  w 
kwocie . . . .  zł u i szczono znaczkami  s te m pl o ­
wymi,  skasow any mi  na poda niu  L . . . ” .

III. Z uwagi na wdelką szkodę ,  jaką n a d u ­
życia pope łn ia ne  przez funkc jonar iuszów p a ń ­
s tw owy ch  ze znaczkami  s tem plo wym i  p o w o d u j ą  
dla S ka rb u  P ań s tw a  a nie jednokro tn ie  i dla stron,
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na leży  b e z w a r u n k o w o  k a ż d y  p r z y p a d e k  n i e z a s t o ­
s o w a n i a  się f u n k c jo n a r i u s z a  p a ń s t w o w e g o  d o  p o ­
w o ł a n y c h  p r z e p i s ó w  z b a d a ć  i w  raz ie  s t w i e r ­
dzen ia ,  że  u c h y b i e n ie  tym p r z e p i s o m  jes t  w y n i ­
k iem winy  u m y ś l n e j  lub  n i e d b a l s t w a  f u n k c j o ­
n a r i u s z a  p a ń s t w o w e g o ,  w d r a ż a ć  b e z z w ł o c z n i e  
w ł a ś c i w e  d la  d a n e g o  p r z y p a d k u  p o s t ę p o w a n i e  
( d y s c y p l i n a r n e  lu b  ka rne ) .  U r z ę d n i c y  p r z e p r o w a ­
d z a ją c y  k o n t r o l ę  s t e m p l o w ą  p o w in n i  z w r a c a ć  
b a c z n ą  u w a g ę  n a  p r z e s t r z e g a n ie  p r z e p i s ó w ,  o k t ó ­
r y c h  m o w a .  M in i s t e r s t w o  S k a r b u  z a w i a d a m i a  
j e d n o c z e ś n i e  o t r eści  n in ie j s z e g o  o k ó l n i k a  w s z y s t ­
kie w ł a d z e  c e n t r a ln e .

D y r e k t o r  D e p a r t a m e n t u

(—) Dr J. Lubowicki.

170.

M I N I S T E R  O d p is .
W YZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚW IECENIA  

PUBLICZNEGO

W arszaw a.

OKÓLNIK nr 18
z dnia 8 m arca 1937 r. (II W -8880/36) 

w  s p r a w ie  m o d e la r s t w a  o k r ę t o w e g o .

C e l e m  z a z n a j o m i e n i a  m ł o d z i e ż y  z z a s a d n i c z y ­
mi  t y p a m i  s t a t k ó w ,  r o z b u d z e n i a  jej z a m i ł o w a n i a  
d o  k o n s t r u o w a n i a  m o d e l i  o k r ę t o w y c h  o r a z  p o ­
g łę b ie n i a  p r a c  kół  s z k o l n y c h  L. M.  i K., M in i s t e r ­
s t w o  W y z n a ń  Re l ig i jnych  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z ­
n e g o  za m ie rza ,  w p o r o z u m i e n i u  z Z a r z ą d e m  G ł ó w ­
ny m  L. M. i K. w p r o w a d z i ć  w r o k u  s z k o l n y m  
19 37 / 38  w p u b l i c z n y c h  s z k o ł a c h  p o w s z e c h n y c h  
i w p a ń s t w o w y c h  g i m n a z j a c h  m o d e l a r s t w o  o k r ę ­
t o w e  w r a m a c h  o b o w i ą z u j ą c y c h  za ję ć  p r a k t y c z ­
nych .  P r a c e  z z a k r e s u  m o d e l  r s t w a  o k r ę t o w e g o  
b ę d ą  w y k o n y w a n e  j e d n o c z e ś n i e  z m o d e l a r s t w e m  
lo tn i c z y m  w k la s i e  VI s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  o r a z  
w  kl.  I — IV g i m n a z j u m  W  kl. VI s z k ó ł  p o ­
w s z e c h n y c h  n a  m o d e l a r s t w o  o k r ę t o w e  w r a z  z m o ­
d e l a r s t w e m  lo t n iczym n a l eż y  p r z e z n a c z y ć  w s u m i e  
o k o ł o  10 g o d z i n ,  a  w  k la s i e  I —  IV g i m n a z j u m  
p rze c ię tn ie  p o  14 g o dz in .

G o d z i n y  p r z e z n a c z o n e  n a  m o d e l a r s t w o  lo t n i ­
cz e  i o k r ę t o w e  na le ży  sk u p ia ć  s t a l e  w  d r u g i m  
p ó ł r o c z u  w t e n  s p o s ó b ,  by  p r a c e  te by ły  d o k o ­
n y w a n e  w k lku p o  s o b i e  n a s t ę p u j ą c y c h  t y g o d ­
n iach .  S z k o ł o m  p o w s z e c h n y m  d o s t a r c z y  p o t r z e b ­
n yc h  m a t e r i a ł ó w  L M i K., w  g i m n a z j a c h  k os z ty  
z w i ą z a n e  z tymi  p r a c a m i  p o k r y w a n e  b ę d ą  z t a k s y  
ad m in i s t r a c y jn e j .  C e le m  u ła tw ie n i a  n a u c z y c ie l s tw u  
p r o w a d z e n i a  p r a c  z z a k r e s u  m o d e l a r s t w a  o k r ę ­
t o w e g o  n a  t e ren ie  sz kó ł ,  o r g a n i z o w a n e  b ę d ą  
p r z e z  Z a r z ą d  G ł ó w n y  L. M. i K. w n a j b l i ż s z y m  
cz as ie  s p e c j a l n e  kur sy ,  na  k tó re  n a l e ż a ł o b y  k ie ­

r o w a ć  p r z e d e  w s z y s tk im  naucz yc ie l i  u c z ą c y c h  
za jęć  p r a k t y c z n y c h  w g i m n a z j a c h .  C e le m  w ł a ś c i ­
w e g o  r o z w i ą z a n i a  o m a w i a n e g o  z a g a d n i e n i a  i r a ­
c j o n a l n e j  o rgan iz ac j i  p r a c y ,  z a m i e r z a  Z a r z ą d  
G ł ó w n y  L. M.  i K. o g ł o s i ć  o d p o w i e d n i e  w s k a ­
zó w ki ,  k t ó r e  w ra z  z r y s u n k a m i  m o d e l i  z o s t a n ą  
p r z e s ł a n e  d o  s z k ó ł  w  o d p o w i e d n i e j  i lo ści  e g z e m ­
pla rzy .

Z a  p r a c ę  ( m o d e l a r s t w a  o k r ę t o w e g o )  na  t e ren ie  
kó ł  s z k o l n y c h  L. M.  i K. p o z a  g o d z i n a m i  o b o ­
w i ą z u ją c y m i  b ę d ą  n a u c z y c ie le  za jęć  p r a k t y c z n y c h  
w y n a g r a d z a n i  p r ze z  Z a r z ą d  G łó w n y  L. M i K. 
W y s o k o ś ć  w y n a g r o d z e n i a  nie m o ż e  b yć  n iż sz ą  
o d  n o r m  pr ze w i d z ia n y c h  w p r z e p i s a c h  o d o d a t ­
k a c h  s ł u ż b o w y c h  d la  na uczy c ie l i  za  g o d z i n y  n a d ­
l i c zb o w e .

M i n i s t e r  
(—) W. Świę tosławski .

Załącznik do okólnika nr 18.

I N S T R U K C J A

o prowadzeniu nauki modelarstwa szkutni­
czego  (okrętowego) w kl. VI publicznych  
szkół  powszechnych oraz w klas ie  I — IV 

gimnazjów państwowych.

I. K la s a  VI p u b lic z n y c h  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  
o  5 i w ię c e j  n a u c z y c ie la c h ,  w  k tó r e j  n ie  p r o ­
w a d z i s i ę  d z ia łu  z a ję ć  o g r o d n ic z y c h .

M o d e l a r s t w o  O k r ę t o w e  na le ży  p r o w a d z i ć  w r a ­
m a c h  za jęć  p r a k ty c z n y c h  z g r u p ą  u c z n ió w ,  o k a ­
zu ją c yc h  d la  tej p r a c y  sz c z e g ó ln ie j s z e  z a in te r e ­
s o w a n i e .  Z a j ęc i a  te b ę d ą  się o d b y w a ł y  j e d n o ­
c z e ś n ie  z m o d e l a r s t w e m  lo t n ic z y m w  tej s a m e j  
i lo ści  g o d z i n  tj. o g ó ł e m  o k o ł o  10 g o d z i n  w  mie ­
s i ą c a c h  m a ju  lu b  cz e r w cu .

P o n i e w a ż  nie w s z y s c y  u c z n i o w i e  b ę d ą  mie ć  
z a i n te r e s o w a n i e  d l a  m o d e l a r s t w a  o k r ę t o w e g o  lub  
lo tn i cz ego ,  na le ży  więc  tym u c z n i o m  p o z o s t a w i ć  
w y k o n y w a n i e  p r a c  p r z e w i d z i a n y c h  w p r o g r a m i e  
za jęć  p r a k ty c z n y c h .

Z e s p o ł y  p r a c u j ą c y c h  u c z n i ó w  b ę d ą  p o d z i e l o n e  
n a  t r zy  g r u p y  w e d ł u g  z a i n t e r e s o w a ń :

a )  g r u p a  z a i n t e r e s o w a n y c h  m o d e l a r s t w e m  
lo tn iczym ;

b )  g r u p a  z a i n t e r e s o w a n y c h  m o d e l a r s t w e m  
o k r ę t o w y m ;

c)  g r u p a  z a i n t e r e s o w a n y c h  in ny mi  p r a c a m i  
p r o g r a m o w y m i .

U w a g i .

K aż d y  z u c z n i ów ,  b i o r ą c y c h  u dz i a ł  w m o d e ­
la r s tw ie  o k r ę t o w y m ,  w y k o n a  i n d y w id u a ln ie  j e d e n  
z m o d e l i  p r z e w i d z i a n y c h  p r o g r a m e m  d la  tej k la sy.  
P o  w y k o n a n i u  m o d e l  s t a j e  się w ł a s n o ś c i ą  ucznia .
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M a t e r i a ł  n a u c z a n i a .

Materiał  nauczania  obe jmuje :
1) wy k o n y w an ie  pros tych  model i  żag lo wych 

nr  A B C (do  w ybor u)  o pe łnych  kad łu ­
bach .  obrob io nych  z drewienka  lub  z kory 
drzewnej o żag lach pros tych  i skośnych;

2) objaśn ien ia  p o d c z a s  pracy  o za sa d a c h  że-  
g lo wn ośc i  i zachowan ia  się model i  na  w o ­
dzie i wietrze;

3) p o k a z  wzo ro w yc h  model i  p ływających ,  j e ­
żeli je szkoła  pos iada ;

4) p r ó b y  w na tura lnych w aru nkach  na wodzie  
mod el i  p ływających;

5) k o n s t iu o w a n ie  model i  z pa p i e ru  s t an owią­
cych p o d o b iz n y  is tniejących s ta tków p o l ­
skiej floty wojenne j  i handlowej .

Celem zajęć modelarsk ich  jest  zazna jomienie  
młodzieży  z zasadniczymi  typa mi  s ta tków i p o ­
budzenie  jej d o  b u d o w y  konst rukcyj  okrę towych.

II. Klasa I—IV gimnazjów państwowych mę­
skich i koedukacyjnych (chłopcy).

M o d e la r s tw o  okrę towe  na leży prowadzić  w ra ­
mach  zajęć prak tycznych  z g ru pą  uczniów,  oka ­
zujących dla tej pracy  szczególniej sze  za inte re ­
sowanie .  Zajęcia te b ę d ą  się od b y w a ły  j e d n o ­
cześnie z m ode la rs tw em  lotniczym w tej samej  
i lości go dz in  tj. ogółem około  14 godz in  w mie­
s iącach  maju  i czerwcu.

Uczniom nieza in te resowanym m od e la r s tw em  
okrę towym lub lotniczym, należy poz os tawić  wy­
konywan ie  prac  przewidz ianych  w pr ogr am ie  za­
jęć prak tycznych .

Organizac ja  pracy  polegać  będz ie  na tworzeniu  
grup  uczniów w edł ug  za in te resowań:

a) g ru p a  za in t e i esow an ych  mo de la rs tw em 
lotniczym,

b) g ru p a  za in te resowanych  mo de lar s tw em  
okrę towym,

c) g r u p a  za in te re sowanych  innymi pracami  
pro g ramo wymi .

U w a g i .
Pracę  n ad  wyko nanie m mod el i  winno się o d ­

by w ać  w grupach ,  l iczących nie mniej jak 4  ucz­
niów.  K i ż d a  gr u p a  wy konywa  tylko jeden  m o ­
del na pods tawie  rysunku g o to w e g o  lub też ew. 
na  po ds ta w ie  rysunku technicznego ,  s p o r z ą d z o ­
ne go  przez uczniów.  Sz czeg ół ową organizację 
pracy  pozos ta wia  się uznaniu nauczyc iela  zajęć 
praktycznych .

M a t e r i a ł  n a u c z a n i a .

Materiał  nauczania  obe jmuje :
1) wyko nywa nie  mode l i  D i E (do  w yb oru )  

o pus tych  szkieletowych kad łu b ach  i z ło ż o ­
nym s k oś ny m  ożaglowaniu ;

2) ob jaśn ien ia  p o d c z a s  pracy  o za sa dach  że- 
g lownośc i  i zach owa n ia  się modeli  na w o ­
dzie i wietrze;

3) pok az  w z o ro w y c h  mod el i  pływających ,  j e ­
żeli je szkoła  pos iada ;

4) p ró b y  w na tu ra ln y ih  warunk ach  na wodzie  
model i  pływających;

5) ko ns t ruowa ni e  model i  z pap ie ru s tanowią­
cych p o d ob iz ny  istniejących s ta tków p o l ­
skiej floty wojenne j  i handlowej .

K U R A T O R I U M  
OKRĘGU SZKOLNEGO LUBELSKIEGO  

W LUBLINIE.

D nia 12 m arca 1937 r.
Nr 0 -5 4 0 3 /3 7 .

W sprawie modelarstwa 
okrętowego.

OKÓLNIK nr 7

do  w ia d o m o ś c i  i wykonania .

Kura tor  Okręgu  Szkolnego  

(—) S. KlebanowskI

171.

M INISTERSTW O  O dpis.
W YZN AŃ RELIGIJNYCH I OŚW IECENIA  

PUBLICZNEGO.

W arszaw a, dnia 25 m arca 1937 r.

Nr II. W -2106 37.

Harcerskie kursy nauczycielskie 
w czasie ferii letnich 1937 r.

Minis te rstwo W y z n a ń  Religi jnych i Oświecenia  
Pub l ic zne go  p o d a je  do  wiadomoś c i ,  że w ok re­
sie letnim br. o d b ę d ą  się w za leżnośc i  od  zg ło­
szenia się odpow iedni e j  l iczby ka n d y d a tó w  na­
s tępujące k u r s y ,  mające  na celu zazna jomienie  
nauczyc ie l s twa  z zasadam i  i metodami  ha rcer ­
stwa (pr ow ad zen ie  drużyn i g rom ad zuchowych,  
o b o zow an ie  organiz owanych  wycieczek,  ćwiczeń 
po lo wych  itp.),

A. Kursy dla nauczyciel i  (mężczyzn)  prag­
nących zapoznać  s ię  z pracą harcerską  
i wziąć  w  niej pezpośredni  udział,  lub za­
opiekować s ię  drużyną harcerzy (gromada  

zuchów c h łop c ów ) .

1) Kurs w okolicach Czorsztyna (względnie  
na Spiszu)  w powiec ie  nowotarskim or­
ganizuje Kuratorium Okręgu Szkolnego  
Krakowskiego w czasie  od 27.V1 do 17 
l ipca.

Kurs p r zeznaczony  wyłącznie  dla mężczyzn  
o d b ęd z ie  się w obozie  p o d  namiotami .  W p r o -
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gramie pierwszej części kursu uwzględnione zo ­
staną zagadnienia ogólne, obozownictwo, życie 
polowe i gry terenowe, druga część poświęcona 
będzie zagadnieniom specjalnym, prowadzonym 
w grupach nauczycieli szkół powszechnych, ś red­
nich ogólnokształcących i szkół zawodowych.

Wpisowe na kurs wynosi 10 zł. Opłata za 
pobyt  wraz z pełnym utrzymaniem 2 zł do  2 zł 
50 gr dziennie.

Zgłoszenia przesyłać należy bezpośrednio  do 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Krakowskiego. 
Równocześnie ze zgłoszeniem należy wpłacić 
wpisow'e przekazem pocztowym na adres: Dr 
Władysław Szczygieł, okręgowy instruktor har­
cerstwa, Kraków, Kuratorium O. S. ul. Wielopole.

2) Kurs w B a rc ic a ch  (w p o w i e c i e  n o w o s ą ­
deck im  przy linii  ko le jowej  N o w y  S ą c z — 
Krynica) organ izu je  Kuratorium O. S. Lu­
b e l s k i e g o  w  c z a s i e  od  2 do 22 l ipca.

Kurs przeznaczony dla nauczycieli szkół ś red­
nich ogólnokształcących i nauczycieli szkól p o ­
wszechnych (mężczyzn) odbędzie się w obozie 
pod namiotami.

Program kursu uwzględni zagadnienia, doty­
czące pracy drużyn harcerskich i gromad zu­
chowych.

Wpisowe wynosi 10 zł, opłata za pobyt  wraz 
z pełnym utrzymaniem 2 zł do 2 zł 50 gr dziennie.

Zgłoszenia przesyłać należy bezpośrednio do 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego. Rów­
nocześnie ze zgłoszeniem należy przekazem po­
cztowym przesłać w pisowe na adres: p. Dymitr 
Senatorski, okręgowy instruktor harcerstwa, Lu­
blin, Kuratorium O. S ,  ul. Trzeciego Maja 6.

3) Kurs w  M i ę d zy c h o d z ie  (w  W o j e w ó d z t w i e  
Po zn a ń sk im )  org an izu je  Kuratorium Okrę­
gu  S z k o ln eg o  P o z n a ń s k i e g o  w c z a s i e  od  
2 do 23 l ipca.

Kurs przeznaczony dla nauczycieli szkół po ­
wszechnych i średnich (mężczyzn), odbędzie się 
w obozie pod namiotami.

W programie kursu uwzględnione zostaną za­
gadnienia,  dotyczące zarówno pracy drużyn har­
cerskich, jak i gromad zuchowych.  Uczestnicy 
pracować będą w grupach,  uwzględniających 
stopień ich znajomości harcerstwa.

Wpisowe  na kurs wynosi 10 zł. Opłata za 
pobyt wraz z pełnym utrzymaniem 40 zł.

Zgłoszenia przesyłać należy bezpośrednio do 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego.  Wpi­
sowe wpłacać należy równocześnie ze zgłosze­
niem przekazem pocztowym na adres: p. Wiktor 
Wiśniewski,  okręgowy instruktor harcerstwa, P o ­
znań, Kuratorium Okręgu Szkolnego, Wielkie 
Garbary.

4) Kurs w  A u g u s to w ie  organizuje  Kura­
torium Okręgu S z k o ln eg o  W a r s z a w s k i e g o  
w  c z a s i e  od 28 cz e r w c a  do 17 l ipca.

Kurs przeznaczony dla nauczycieli szkół p o ­
wszechnych i średnich (mężczyzn) odbędz.e się 
w obozie pod namiotami.

W programie kursu uwzględnione będą za­
gadnienia,  dotyczące pracy gromad zuchowych 
i drużyn harcerskich ze szczególnym uwzględ­
nieniem pracy w środowiskach wielkomiejskich. 
Ponadto program obejmuje gry i zabawy w wo­
dzie i sporty wodne.

Wpisowe wynosi 10 zł Opłata za pobyt wraz 
z pełnym utrzymaniem 2 zł 50 gr dziennie.

Zgłoszenia przesyłać należy bezpośrednio do 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Warszawskiego.  
Równocześnie ze zgłoszeniem przesłać należy 
wpisowe przekazem pocztowym na adres: p. Wło­
dzimierz Skłodowski,  okręgowy instruktor har­
cerstwa, Warszawa,  Kuratorium Okręgu Szkol­
nego, ul. Bagatela 12.

5) Kurs w Jez io rach  w  p o w i e c i e  g r o d z ie ń ­
skim organizuje  Kuratorium Okręgu S zk o l ­
n e g o  W i le ń s k ie g o  w c z a s i e  od 2 do 22 l ipca.

Kurs przeznaczony dla nauczycieli szkół p o ­
wszechnych i średnich (mężczyzn), w pierwszej 
części odbędzie się w budynku mieszkalnym. 
Ostatni tydzień kursu przeznaczony jest na d uższą 
wędrówkę, połączoną z biwakowaniem.

Ponadto w programie kursu uwzględnione 
będą zagadnienia, dotyczące pracy gromady 
zuchowej i drużyny harcerskiej w środowisku 
wiejskim.

Wpisowe na kurs wynosi 10 zł, opłata za po ­
byt wraz z pełnym utrzymaniem około 1 zł 50 gr, 
w czasie wycieczki około 2 zł 50 gr dziennie.

Zgłoszenia kierować należy bezpośrednio  do 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Wileńskiego. Wpi­
sowe wpłacać należy równocześnie ze zgłosze­
niem przekazem pocztowym na adres: p Bo­
lesław Łucznik, okręgowy instruktor harcerstwa, 
Wilno, Kuratorium Okręgu Szkolnego, ul W o ­
lana 10.

6) Kurs w  Górkach W ie lk ich  k. S k o c z o w a  
(w  p o w i e c i e  c i e s z y ń s k im )  w Centralnej  
s z k o l e  instruktorskiej  H a rce rs tw a  Mę­
s k ie g o  organizuje  Komendant  S zk o ły  In­
struktorskiej Zuchow ej  Zw iązku  Har­
c e r s t w a  P o l s k i e g o  w c z a s i e  od  15 do 28 
s ierpnia .

Kurs odbędzie się w obozie pod namiotami. 
W programie zostaną uwzględnione wyłącznie 
zagadnienia dotyczące pracy gromad zuchowych.

Wpisowe wynosi 5 zł. Opłata za pobyt wraz 
z pełnym utrzymaniem 25 zł. Zgłoszenia oraz 
wpisowe przesyłać należy na adres: p. Aleksan­
der Kamiński, komendant szkoły instruktorskiej 
zuchowej Z. H P. w Nierodzimiu, poczta Sko­
czów, Województwo Śląskie.
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B. Kursy dla  n a uc zy c ie le k .

1) Kurs d la  n a u c z y c i e l e k  op ie kują cych  s i ę  
lub in tere sujących  s ię p ra cą  g r o m a d  z u ­
c h ó w  — ch ł o p c ó w

odbędzie się w czasie od 11 do 24 lipca 
w Górkach Wielkich (poczta i stacja kolejowa 
Skoczów w powiecie cieszyńskim) w Centralnej 
Szkole Instruktorskiej Harcerstwa Męskiego.

Kurs odbędzie się częściowo pod dachem,  
częściowo pod namiotami.

W programie uwzględnione będą wyłącznie 
zagadnienia dotyczące pracy gromad zuchowych, 
złożonych z chłopców.

Wpisowe wynosi 5 zł Opłata za pobyt wraz 
z pełnym utrzymaniem 25 zł.

Wpisowe oraz zgłoszenia przesyłać należy na 
adres: p. Aleksander Kamiński, komendant  szkoły 
instruktorskiej zuchowej Z H. P. w Nierodzimiu, 
poczta Skoczów,  Województwo Śląskie.

2) O g ó ln e  kursy harcersk ie ,  p r z e z n a c z o n e  
dla  n a u c zy c i e l e k ,  p ra g n ą cy ch  z a p o z n a ć  
s i ę  z p racą  h a r ce rs k ą  i w z ią ć  w  niej  
b e z p o ś r e d n i  udz ia ł ,  lub z a o p i e k o w a ć  s i ę  
d ru żyn ą  harcerek  lub z u c h ó w - d z i e w c z ą t
organizuje Główna Kwatera Harcerek:

1) w czasie od 2 do 23 lipca w Tatrach koło 
Bukowiny,

2) w czasie od 2 do 23 lipca w Niemnie k/Lidy,
3) w czasie od 3 do 24 sierpnia w okolicy Piw­

nicznej w powiecie nowosądeckim (linia ko ­
lejowa Nowy Sącz—Krynica).

Kursy o dbębą  się częściowo pod dachem,  
częściowo pod namiotami.

Wpisowe na kurs wynosi 10 zł. Opłata za 
pobyt  wraz z pełnym utrzymaniem 2 zł 50 do 
3 zł dziennie zależnie od kosztów utrzymania 
w miejscowości,  w której kurs się będzie o d ­
bywał.

Zgłoszenia przesyłać należy do Głównej Kwa­
tery Harcerek w W rszawie, ul. Wiejska 3. Wpi­
sowe wpłacać należy jednocześnie ze zgłosze­
niem się do P. K. O. na konto Nr 21 821 (Wła­
ściciel konta: Naczelnictwo Związku Harcerstwa 
P o l s k i e g o - G ł ó w n a  Kwatera Żeńska).

3) Kurs dla n a u c z y c i e l e k ,  k tóre  po ukoń­
cz en iu  h a r c e r s k ie g o  kursu o g ó l n e g o  z a ­
p o c z ą t k o w a ł y  p ra cę  i p r o w a d z ą  z a s t ę p y  
lub dru żyny  próbne,

organizuje Główna Kwatera Harcerek w szkole 
instrukt >rskiej w Buczu (st. kol. Skoczów w po­
wiecie cieszyńskim) w czasie od 3 do 24 lipca.

Kurs odbędzie się pod namiotami.
Wpisowe wynosi 10 zł. Opłata za pobyt  wraz 

z pełnym utrzymaniem 2 zł 50 gr dziennie.
Zgłoszenia przesyłać należy do Głównej Kwa­

tery Harcerek, Warszawa,  ul. Wiejska 3. Wpi­
sowe wpłacać należy do P. K. O. na konto

Nr 21 821 (właściciel konta Naczelnictwo Związ­
ku Harcerstwa Polskiego — Główna Kwatera 
Żeńska).

Z g ł o s z e n i a  i zap i sy .

Zgłoszenie na kurs winno zawierać następujące 
dane:
a) imię i nazwisko,  adres,  rok urodzenia,  wy­

znanie, stanowisko służbowe,
b) czy zgłaszający się pracował  w harcerstwie, 

jeśli tak, to należy podać krótki przebieg 
służby, czy pełnił obowiązki opiekuna dru­
żyny harcerskiej,  czy brał udział w obozach,  
koloniach,  w jakich i w jakim charakterze,

c) czy odbył  służbę wojskową, ewentualnie czy 
przeszedł przysposobienie wojskowe.
Termin z a p i s ó w  u p ł y w a  dnia  15 maja.

P o m i e s z c z e n i e ,  prze ja zd y,  w y e k w i p o w a n i e .

Uczestnicy (czki) kursów pomieszczeni będą 
w namiotach, względnie pod dachem w wspól­
nych salach i korzystać będą z wspólnej kuchni.

Koszty przejazdów ponoszą uczestnicy, przy 
czym korzystać będą z przejazdów kolejowych, 
przysługujących uczestnikom obozów harcerskich 
za opłatą biletu według taryfy specjalnej. Za­
świadczenia na przejazd ulgowy wydają odnośne 
Komendy P.W. na podstawie kart przyjęcia.

Uczestnicy przywieźć winni z sobą wyekwi­
powanie,  do którego należy: koc, siennik, prze­
ścieradło na łóżko i pod koc, plecak, pantofle, 
kostium gimnastyczny lub lekkoatletyczny, k o s ­
tium kąpielowy, koszulka barwy khaki i spodenki 
dla mężczyzn, sukienka szara i beret dla kobiet, 
obuwie wycieczkowe, przybory do jedzenia.

Kandydaci (tki), przyjęci (te) na kurs otrzymają 
szczegółowe informacje oraz wskazówki  w spra­
wie przejazdu.

Dyrektor Departamentu 
( - )  Dr M. Pol lak.

KURATORIUM 
OKRĘGU SZKOLNEGO LUBELSKIEO 

W LUBLINIE

Dnia 3 kwietnia 1937 roku.
Nr OWF-7010/37.

Sprawa: h a r c e r s k ie  k u r s y  n a u c z y ­
c i e l s k ie  w  c z a s ie  f e r i i  le tn ic h  19 3 7  r.

do wiadomości  i celem powiadomienia zain­
teresowanych.  Opłatę za pobyt wraz z pełnym 
utrzymaniem (prócz wpisowego) na kursie 
w Barcicach (p. A. 2) Kuratorium ustaliło 
w kwocie zł 40 (czterdziestu).

Kurator Okręgu Szkolnego 
S. K lebanow sk i .
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172.

M INISTERSTW O O dp is .
WYZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 

PUBLICZNEGO

W arszaw a 
D nia 3 m arca 1937 r.

Nr II W -877/37.

S łu ż b a  z d r o w ia  w  w a lc e  
z d u r em .

Niezależnie o d  szerokiej  akcji o r ga nó w  Mini­
s te rstwa  Opieki  Społecznej  w walce z durem,  
należy zdwoić  czujność za b i egó w higienicznych 
w szkołach,  gdzie zwłaszcza  w okre sach  z imo­
wych wys tępuje  n ie bezpi eczeń s tw o roznoszenia  
tyfusu p lamis tego  szczególn ie  przez  wesz odz ie ­
ż ow ą  Różne  względy p o w o d u j ą  po jawienie  się 
zawszenia  także i w tych częściach kraju,  w któ­
rych p lagę tę d a w n o  już zwalczono.

Zwiększenie  troski  o podnie s ien ie  czys tośc i  w y ­
m a g a  nie tylko zab iegów higienicznych w szkole,  
ale i uświadomienia  rodz iców o s p o s o b a c h  tęp ie ­
nia wszawi cy  W  tym zakresie całe nauczyc ie l s two 
winno intensywnie przyjść z p o m o c ą  lekarzom i h i ­
gien is tkom,  tym bardziej ,  że rozpoznanie  wszawicy 
oraz ś rodki  tępienia nie wyma ga ją  spec ja lnych 
kwalifikacji .  Pouczenia  dzieci  w szkole,  pogadank i  
z rodz icami ,  winny w yd ać  p o m y ś ln e  i szybkie 
wyniki.

Ministerstwo W yz nań  Religi jnych i Oświecenia  
Publ icznego  pr zygo tow uje  wydanie prak tycznego 
„ v ad em ec u m " higieny dla nauczyciel i  szkół  p o ­
w szechnych .  Niezależnie od  tego  na leży oprzeć  
się w akcji  p r o p a g a n d o w e j  na cza sopi śm ie  „Na 
straży zd rowia"  wy da w any m  przez Polsk ie  T o ­
warzys two  Higieniczne, którego  nr 1 ze slycznia 
1936 r. po św ięco no  wyłącznie temu zagadnieniu.  
Cena  egzemplarza  25 g r —składnica  To w arz ys tw a,  
W arszaw a,  ul. Ka rowa  nr  31.

P od se kr e ta rz  Stanu 
( — ) J e r z y  F e r e k  B ł e s z y ń s k i .

K U R A T O R I U M  
OKRĘGU SZKOLNEGO LUBELSKIEGO 

W LUBLINIE.

D nia 16 m arca 1937 r.
Nr OW F-3292/37.

S p r a w a : w a lk a  z  d u r em .

Przesy łam p ismo Minis ters twa W. R. i O. P. 
do  w ia dom oś c i  i z a s t o so w an ia  pow yż szch  za­
leceń w szkołach  pow szechny ch .  W sprawie  z a ­
opa trzen ia  szkół  w nr 1/36 czasopi sm a „Na 
Straży Zd row ia "  u w aża m  za wskazane ,  aby  In­

spektora ty  Szk. zamówi ły zb io ro w o  ten numer  
w ilości o d po w ia da j ące j  liczbie szkół  w O b w o ­
dzie, a sy gnują c  o d p ow ie dn ie  kwoty z b u d ż e tó w  
d o z o r ó w  szkolnych.

W a lk a  z wszawicą ,  zwłaszcza  g ło wow ą,  jest 
rzeczą niemniej konieczną  i ak tua lną  w okres ie 
wios enn ym,  niż w zimie.  Pros zę  więc PP.  In­
sp e k to ró w  o dołożenie  s tarań w k ierunku w z m o ­
żenia tej akcji p rzez  nauczyc iel s two,  oraz uzy­
skania p o m o c y  ze s t rony  O ś r o d k ó w  Zdrowia ,  
zwłaszcza  w os iedlach małomi as tec zkowy ch i wiej­
skich,  tam gdzie oś rodki  są  czynne i w s p ó ł p r a ­
cują ze szkołami  w pr opag and z ie  higieny indy­
widua lne j w ś r ó d  dz ia twy szkolnej .

Kura tor  Okręgu  Szkolnego  

( —) S.  K l e b a n o w s k i .

173.

P I S M O  O K Ó L N E

z dn ia  25 m arca 1937 r. n r 111-6646/37. 

w  s p r a w ie  u d z ia łu  s z k ó ł  w  p r a c a c h  p r z y s p o ­
s o b ie n ia  r o ln ic z e g o  n a  w s i.

W  dziedz in ie  zapo czą tk ow ani a  i o rg ani zow a­
nia akcji  Pr zy sp o so b ie n ia  Rolniczego  na wsi  
w iększość  Szkół  Roln iczych odegr a ł a  o d p o w i e ­
dni ą  rolę.

W  celu u trzymania nada l  s ta łego  kontak tu 
z pracami  P rz y sp o so b ie n ia  Rolniczego ,  p r o w a ­
dzonymi przez organizacje  m ło dz ie żow e  na wsi,  
Kierownictwo Szkoły w porozumieniu  z mie j sco­
wą P o w ia to w ą  Komisją  Prz ysp oso bi en i a  Rolni­
czego  winno  p o d ją ć  się sys tematyczne j  ca łorocz ­
nej obsług i  kilku z e s p o łó w  ko n k u r so w y c h  P. R. 
z ar ó w n o  w okresie  prz ygo tow an ia  teore tycznego 
(zima),  j ak i w czasie s a m e g o  ko nku rsu  (lato).

W a ż n y m  jest, aby  zespoły ,  p r o w a d z o n e  przez 
Szkołę d o d a tn io  wyróżniały się os iągnię tymi wy­
nikami pracy.

C a ło ść  opieki  na d  zes poł am i  konkur so wymi  
P. R musi  być  z go dna  z obow iąz ują cymi  w y ­
tycznymi obs ługi  z e s p o łó w  wg zaleceń C K. do  
s p r a w  M. W.

Aby uczniowie  (nice) szkoły mogli  n a być  p o ­
trzebne wiadomo śc i  o raz do św ia dczeni a  w za­
kresie o b o w ią z k ó w  przodownika(czki) ,  konieczny  
jest  udz ia ł  młodz ieży przy d o k o n y w a n iu  obsługi  
z e s p o łó w  przez per son e l  nauczyciel ski .

Uczniowie(ce) ,  k tórych praca  R. P. specjalnie 
poc iąga ,  mogl iby  bra ć  udział  w pos ie dzen ia ch  
Pow ia tow ej  komisj i  P. R.

Praca  wynikająca z obsług i  z e sp oł ów  P. R,, 
będących  p o d  op ie ką  szkoły,  musi  być  n o t o ­
w ana  w spe c ja lnym zeszyc ie  obs ług i  wg wzoru,  
jaki s tosuje  się w O kręgowym  T ow ar zy s tw ie  
Organizacyj  i Kółek Rolniczych.
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W a ż n ą  formą w s p ó łp ra c y  z organizacjami  mł o ­
dzieżowymi i rolniczymi  jest  udzielanie,  w miarę 
możnośc i ,  loka lu i u rządzeń  szkoły na kilku­
dniowe kursy  dla p rzodow nik ów ,  o d p r a w y  i za­
kończenia  p rac  konk u r só w  P. R w  powiecie.

p. o. Nacze ln ika  Wydziału.

Inż. E. Szrot.

K O M U N I K A T Y .

174.

P rób k i su row ca  i w yrob ów  ty to n io w y c h .

Na po d s t aw ie  p i sm a  Minis te rs twa W.  R. i O. P. 
z dnia 16 marca  1937 r. nr U - S -1524/37  Kura­
tor ium O. S. Lub.  po da je  do  w iado mo śc i ,  że 
Pols k i  M o n o p o l  T yt on io w y m oże  dos ta rczyć  
szko łom  p r ó b  su ro w ca  i w y r o b ó w  tytoniowych 
dla uzupełnien ia  zb io ró w  na uk ow yc h,  o ile Dy ­
rekcje szkół  pokry ją  związane  z tym koszta 
w wyso kośc i  zł 40 —  za próbki  to w a ro z n a w c ze  
i zł 15 — za o pa kow an ie .
Nr 0-6015/37.

175.

W y cieczk i m ło d z ieży  szk o ln e j do G dyni.

Z arząd  O kręgu  Lubelsk iego Ligi Morskiej  i Ko­
lonialnej ,  zamierza  zo rg an izo wać  w czasie o d  
dnia 18 do  31 maja  b ieżącego  roku szkolnego  
m a s o w e  wycieczki  młodzieży  do  Gdyni  oraz  
G d a ń s k a ,  o ile sy tuac ja  na  terenie W o ln e g o  
Mias ta  G d a ń s k a  dla  akcji  wycieczkowej  będzie 
odpowied nia .

W  wycieczkach  m o g ą  wziąć udz iał  uczniowie  
szkół  pow sz e c h n y c h  powyżej  lat 11 oraz  m ło ­
dzież szkół  ś r ednich  i z a w o d o w y c h  z tym, że 
p ie rw szeń s tw o  po s ia d a j ą  cz łonkowie  Kół Szkol ­
nych  L. M. K.

C z łon kowie  Komite tów  Rodzic ie lskich b ę d ą  
mogli  również  wziąć udz ia ł  w wycieczkach w o g r a ­
niczonej  ilości j ako  opie ka  młodz ieży na tych 
sa m y ch  warunkach ,  co młodz ież.

Wycieczki  d o  Gdyni  i na  Hel b ę d ą  t rwały
3 doby,  a wycieczki  do  Gdyni  i do  G d a ń s k a
4 d o b y  l icząc od  wyjazdu  ze stacj i  począ tkowej .  

Wycieczkę  do  Gdyni  i G d a ń s k a  m o ż n a  uw ażać
za jedną  z wycieczek p r o g r a m o w y c h  w bieżącym 
roku  szkolnym.

Uczestnicy wycieczek  b ę d ą  korzys tać  co na j ­
mniej  z 75% zniżki na  prze jazd kole jami  p a ń ­
s twow ymi  ze stacji  u r uc homien ia  po c ią gu  i z p o ­
wrotem Z tej samej  zniżki korzys tać  b ę d ą  uczes t ­
nicy wycieczek  w czas ie  d o j a z d u  do  stacji wyjścia 
poc iągu  wycieczkowego.

Kosz t  uczes tn ic twa w wycieczce do  Gdyni  
us ta lon o  na kwotę  zł 16.75 od  oso by ,  a do  
G d a ń s k a  zł 19.75 od  os oby .

W  cenie tej obję te  zostały nas tępujące  ś w ia d ­
czenia:

1. p o b y t  w Hote lu Emigracyjnym w Gdyni  
i nocleg,

2. ca łodz ienna  wycieczka statkiem na pe łne  
morze  i Hel,

3. zwiedzanie  m o to r ó w k a m i  urządzeń  p o r t o ­
wych o d  s t rony  morza,

4. zwiedzanie  Gdyni ,
5. op ieka  lekarska ,
6. p r zewodnicy .

W  G d a ń s k u  u c z e s t n i c y  z w i e d z ą :

1. D w ó r  Ar thusa,
2. Ratusz,
3. Por t ,
4 Katownię.
Koszty u t rzymania  w czasie t rwania  wycieczki  

pok ry ją  uczestnicy z własnych  fu n d u sz ó w  (około  
3 zł dz iennie  za osobę).

N a d z ó r  nad  młodz ieżą  p o d c z a s  wycieczki s p r a ­
w o w a ć  b ę d ą  o so b y  z grona  nauczyciel sk iego 
oraz lekarz z tym, że op iekun  grupy  z jedne j 
szkoły  w l iczbie co najmniej  30 uczniów o t rzyma 
bilet  ko le jowy,  upow ażni a j ący  d o  bezp ła t nego  
przejazdu.

O p ie k u n ó w  grup  z ki lku szkół,  które  w sumie  
d a d z ą  l iczbę 30 uczes tn ików,  wyznaczy  Inspektor  
Szkolny  d aneg o  O b w o d u ,  a dla szkół  ś rednich  
og ó lnoksz ta ł cących  i z a w o d o w y c h  w razie p o ­
t rzeby Kura tor ium.

Szczegó łowy  p ro g ra m  oraz  do d a t k o w e  dane  
organizacyjne  zos tan ą  p o d a n e  szko łom b e z p o ­
ś r ednio  przez Zarząd  Okręgu  Lubelskiego  L. M K. 
Lublin,  ul. Krak. Przedmieśc i e  41 m. 3 , d o k ą d  
na leży już teraz zwracać  się p o d a ją c  pro jek to­
w a n ą  l iczbę uczes tników oraz  na j dog od ni e j s zy  
dla szkoły termin wycieczki  w czas ie  o d  dnia  
18 V. do  31.V. 1937 r.

Inspektora ty Szkolne  i Dyrekc je  szkół  ś rednich 
ogóln oksz t a ł cących  i z a w o d o w y c h  zechcą  zawia­
dom ić  o pow yższy m młodzież  szkolną  i zachęcić 
ją do  wzięcia udziału w wycieczkach oraz s p e c ­
jalnie za in te resować  nimi Koła Szkolne  L. M K.

Aby umożliwić  na jszerszym rzeszom młodzieży 
zebran ie  go tówki  na opła tę  karty uczestnictwa,  
o raz pokryc ie  kos z tó w  u trzymania w czasie  t rwa­
nia wycieczki ,  u wa żam za ws kaz ane  rozpoczęc ie  
na tychm ias towej  zbiórki  d ro b n y c h  kwot ,  k tórą  to 
zb iórkę  m oż na  powderzyć s a m o r z ą d o m  szkolnym.

S a m o r z ą d y  szkolne  względnie  Dyrekc je  (Kie­
rownic twa)  szkół  w p łacą  zeb rane  kw-oty do  dnia 
5 maja 1937 r. na konto  P. K. O. 80.272 (Okręg 
Lubelski  L. M. K ).

O terminie wycieczki ,  godz in ie  i stacji o de j ­
śc ia  p o c ią gu  wycieczkowego szkoły zos taną  p o ­
w iado m io ne  b ezp oś redn io  przez Z a rząd  Okręgu
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L u b e l s k ie g o  L M.  K. n a  d w a  t y g o d n i e  p r z e d  
t e rm in em  wyc ieczk i .
Nr  0 - 5 5 6 7 / 3 7 .

176.

W y c ie c z k i s z k o ln e  do  B isk u p in a .

U w z g l ę d n i a j ą c  p r o ś b ę  In s ty tu tu  P r e h i s t o r y c z ­
n e g o  U n i w e r s y t e t u  P o z n a ń s k i e g o  M in i s t e r s tw o  
z w r a c a  u w a g ę  o r g a n i z a t o r ó w  w y c ie c z e k  s z k o l ­
ny ch ,  w y r u s z a j ą c y c h  w p o z n a ń s k i e  w o j e w ó d z t w o ,  
że b a r d z o  w s k a z a n ą  r z e cz ą  jes t  z w ie d ze n i e  w y ­
k o p a l i s k  p r a s ł o w i a ń s k i e j  o s a d y  w Bi sk u p i n ie  o r az  
o ko l i c z n y c h  m i e j s c o w o ś c i ,  jak G n ie z na ,  K ru s z ­
wicy,  Ż n i na ,  W e n e c j i  z r u in am i  p o ł o ż o n e j  w ś r ó d  
l i c zny ch  j e z io r  o r a z  M a r c i n k o w a  G ó r n e g o  z p o ­
mnik iem L e s z k a  Bi a ł e g o .

N a j o d p o w i e d n i e j s z ą  p o r ą  d la  w y c ie c z e k  jes t  
c z a s  o d  15 m a j a  d o  1 pa ź d z i e r n ik a .

W  Bi sk up in ie  i w Żn in ie  s ą  s c h r o n i s k a  sz k o l ne .  
P o w i a t o w a  kolej  żn iń sk a  ud z i e la  w y c i e c z k o m  
50% zniżki ,  w s t ę p  n a  w y k o p a l i s k a  w y n o s i  30 g r  
o d  o s o b y  d la  m ł o d z ie ż y  s z k ó ł  ś r e d n ic h  i 10 g r  
d la  u c z n i ó w  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .  N a  m ie j s c u  
zn a jd u je  s ię  t an ia  j a d ło d a j n ia .

P o ż ą d a n e  j e s t  w c z e ś n i e j s z e  p o r o z u m i e n i e  s ię  
k ie r o w n i c t w a  w yc i ecz k i  z p r o f  d r  J.  K o s t r z e w -  
sk im  w Bi skup in ie .  N r  II O P - 1540 /37 .

m o t o r ó w k ą ,  o r az  p r z e j a z d  s t a tk iem 
Żeg lu g i  Po l sk i e j  d o  H e l u  l u b  d o  J a ­
s t a rni  t am  i z p o w r o t e m .
W yc ie c z k i  s z k o ln e ,  m a j ą c e  za m ia r  p r z y b y ć  d o  

G d y n i ,  w  c z a s ie  d o  d n i a  26 c z e r w c a ,  m o g ą  
zg ło s ić  s w ó j  p r z y ja z d  d o  Biu ra  G d y ń s k i e g o  
Z w i ą z k u  P r o p a g a n d y  T u r y s ty c z n e j ,  k tó ry b e z i n ­
t e r e s o w n i e  za ła tw i  w sz e lk ie  fo rm a ln o śc i ,  d o t y ­
c z ą c e  p o b y t u  wy c i e cz ek  s z k o l n y c h  n a  t e ren ie  
G d y n i  i na  W y b r z e ż u .  N r  6721 /37 .

178.

K a le n d a r z  M ie s ięc z n y .
M in i s t e r s t w o  z w r a c a  u w a g ę  na  w y d a w n i c t w o  

Ins ty tu tu  p r a c y  S a m o r z ą d u  T e r y t o r i a l n e g o  ( W a r ­
sz a w a ,  ul. Al. J e ro z o l i m s k ie  85)  — p. n. „ K a le n ­
d a r z  M i e s i ę c z n y 1*, k tó re  w y c h o d z i  co  mies ią c  
i z a w ie r a  p o p u l a r n e  in fo rm ac je  z życ ia  s a m o r z ą ­
d o w e g o ,  r o l n ic zeg o ,  s p ó łd z ie l c z e g o  o r a z  ku l tu ­
r a l n o - o ś w i a t o w e g o  ś r o d o w i s k  wiei sk ich .  Z w ł a s z ­
cza,  w tych o ś r o d k a c h ,  d o  k tó r y c h  n ie  do c i e r a  
j e s z c z e  f a c h o w a  p r a s a  z p o s z c z e g ó l n y c h  d z i e ­
dz in  życ ia  s p o ł e c z n e g o  wsi ,  — w y m i e n i o n e  w y ­
d a w n i c t w o  m o ż e  o d d a ć  us ług i  w  św ie t l i cach  
i i n nyc h  p l a c ó w k a c h  o ś w i a t o w y c h ,  p o z o s t a j ą c y c h  
p o d  o p i e k ą  o b w .  in s t r u k t o r ó w  o p. E g z e m p l a ­
rzy o k a z o w y c h  d o s t a r c z y  w y m ie n io n y  po w y że j  In­
s tytut .  Nr  II O P - 2 102/37.

177.

W y c ie c z k i s z k o ln e  n a  t e r e n ie  G dyn i 
i n a  w y b r z e ż u .

G d y ń s k i  Z w i ą z e k  P r o p a g a n d y  T u r y s ty c z n e j  
o r g a n iz u je  p r z y  p o m o c y  t e ch n ic zn e j  B i u r a  P o ­
d r ó ż y  W a g g o n s  Li ts  C o o k ,  r y c z a ł t o w e  p o b y t y  
d la  wy c i e cz ek  s z k o l n y c h  na  t e ren ie  G d yn i  i na 
W y b r z e ż u .

P r z e w o d n i ą  m y ś l ą  o r g an iz ac j i  r y c z a ł t o w y c h  
p o b y t ó w  d l a  w y c ie c z e k  sz k o l n y c h  j e s t  z a p o b i e ­
żen ie  n a d u ż y c i o m  ze s t r o n y  p r z y g o d n y c h  p r z e ­
w o d n i k ó w  i p o ś r e d n i k ó w ,  ż e r u ją c y c h  na  n i e z n a ­
j o m o ś c i  t e re n u  p r z y b y ły c h ,  c o  n a r a ż a  wyc ieczk i  
n a  n i e p rz e w id z ia n e  w s w o i c h  b u d ż e t a c h  n a d z w y ­
c z a j n e  w yd a t k i .

J e d n o d n i o w y  r y c z a ł t o w y  p o b y t  w  G d y n i
w y n o s i  o d  o s o b y ............................................zł  4 .30
w cz ym m ie śc i  s ię c a ł o d z i e n n e  u t r z y ­
m a n ie  ( śn ia da n ie ,  o b i a d  i kolac ja ) ,  
k w a t e r a  z pośc ie l ą ,  z w i e d z e n i e  m ia s t a  
z p r z e w o d n i k i e m ,  o r a z  p o r t u  s p e c ­
j a ln ą  m o t o r ó w k ą .

R y c z a ł t o w y  p o b y t  d w u d n i o w y  w y n o s i
o d  o s o b y ...........................................................zł  9 .70
w  c z y m  mieśc i  s ię  w y ż y w ie n ie  i k w a ­
te ra  p r ze z  d w a  dni,  z w ie d z e n ie  m ia s t a  
z p r z e w o d n i k i e m  i p o r tu  s p e c ja ln ą

179.

M ie s ię c z n ik  R o d z in a  i D z ie c k o .

Mie s ię cz n ik  „ R o d z i n a  i D z i e c k o ” , p o ś w i ę c o n y  
z a g a d n i e n i o m  w y c h o w a n i a  d z i ec k a  w  d o m u ,  
s z k o le  i ś r o d o w i s k u ,  m o ż e  b y ć  z a p r e n u m e r o w a n y  
d o  b ib l i o te k  n a u c zy c ie l s k i c h  i p o l e c o n y  u w a d z e  
Kół  i P a t r o n a t ó w  R od z ic ie l s k ic h  M a te r i a ł  z a ­
w a r ty  w  tym m ie s ię c z n ik u  n a d a j e  s ię  d o  w y k o ­
r zy s t a n i a  p rze z  n a u c z y c i e l s t w o  w f o rm ie  r e fe ra ­
t ó w  n a  ko n f e r en c ja c h  z r o d z i c am i .  P r e n u m e r a t a  
k w ar t a l na ,  (3 ze szy ty )  w y n o s i  zł  2 40,  r o c z n a  
( 10  z e s z y tó w )  zł 7 .50  A d r e s  R e da k c j i  i A d m i n i ­
stracj i :  W a r s z a w a ,  ul.  Z a k o p i a ń s k a  31.

N r  0 - 5 4 7 8 / 3 7 .

180.

E g z a m in y  d la  w y c h o w a w c z y ń  
p r z e d s z k o li .

K u ra to r iu m  z a w i a d a m i a ,  że  e g z a m in y  d la  c z y n ­
n y c h  a n i e kw a l i f ik o w a n y c h  w y c h o w a w c z y ń  p r z e d ­
szkol i  r o z p o c z n ą  s i ę  w p i e r w s z y m  p ó ł r o c z u  
1937 r. w d w ó c h  t e rm in ac h ,  a  m ia n o w ic ie :  d n ia  
8  m a r c a  1937 r. o go d z i n ie  8 -e j  r a n o  i dn ia  
1 c z e r w c a  1937 r. o g o d z i n ie  8 -e j  r ano .  T e r m i n y  
n a s t ę p n y c h  e g z a m i n ó w  b ę d ą  p o d a n e  w  czas ie  
p ó ź n i e j s z y m .
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Wspomniane egzaminy odbywać się będą w Pań ­
stwowym Seminarium dla Ochroniarek w War­
szawie, ul. 6-go Sierpnia nr 21.

O powyższym proszę zawiadomić zaintereso­
wane osoby.
(Nr 1-3144/37).

181.

F ilm  p .‘ t . „ S o n a ta  K s ię ż y c o w a ” .

Ministerstwo W. R. i O. P. zwraca uwagę 
Kuratoriów na film p. t. „Sonata Księżycowa”, 
jako zasługujący na obejrzenie przez młodzież 
szkół średnich ze względu na występującą w nim 
postać i grę Ignacego Paderewskiego.

Nr Szt. 1256/37.

Część nieurzędowa.

Z doświadczeń dydaktycznych  
i wychowawczych.

ZDZISŁAW KWIECIŃSKI.

W POSZUKIWANIU NOW YCH FORM 
OBCHODÓW  UROCZYSTOŚCI 

PA ŃSTW O W YCH.

„W teatrze nie p o w in n o  być m o w y  o ja­
kichś dw ó ch  św iatach — działającym i przy­
glądającym się ,  aktorze  i widzu: jest  tylko 
j e d n o ść  stającego  się  dzięki uczestn ictw u  
i w sp ó łd z ia ła n iu  w szystk ich ,  misterium”.

Jan N e p o m u cen  Miller: „Zaraza w  G re­
n ad zie” , W arszaw a, 1926, s. 56.

Wszyscy zdajemy sobie dobrze sprawę z faktu, 
że obchody rocznic narodowych,  państwowych,  
literackich i in. urządzane w naszych szkołach 
coraz częściej zieją nudą i miast wywoływać 
odpowiednie wzruszenia i przyczyniać się do 
wytwarzania więzi łączącej w jedność całą s p o ­
łeczność szkolną (a tą z szerszymi grupami  
w skali państwa) są raczej czynnikiem—jeśli rzec 
oględnie — wychowawczo mało wartościowym.

Z myślą, aby z istniejącego stanu w jakiś s p o ­
sób wyiść obronną ręką, podjęto w średnich 
szkołach lubelskich próbę zorganizowania o b ­
chodu 18-tej rocznicy odzyskania niepodległości 
według całkowicie odrębnych niż dotychczasowe 
zasad i założeń.

Przede wszystkim zerwano radykalnie z p o ­
działem na wykonawców i widzów, a przyjęto 
zasadę,  że czynny udział  w wykonaniu uroczy­
stości wziąć winna cała szkoła.  Widzowie (a czę­

ściej pewne ich grupy) za chwilę stawali się 
wykonawcami, aby po zrealizowaniu swojego 
punktu powrócić z powrotem do pierwotnej roli. 
Scena, jako wyodrębnione miejsce akcji, nie była 
w ogóle brana pod uwagę. Wszyscy siedzieli 
koncentrycznie do środka sali, która spełniała 
jednocześnie rolę sceny i widowni. W środku 
palił się ogień (znicz), umieszczony na o d p o ­
wiednim podwyższeniu graniastym, które zostało 
ozdobione płaskim montażem z barw państwo­
wych, Godła państwowego,  oraz z symboli  wspó ł­
czesnej Polski pracy (kominy fabryczne, maszy­
ny, dźwigi). Kierownikiem uroczystości,  niejako 
reżyserem, ale widocznym dla wszystkich, był 
zapowiadacz,  stojący obok ogniska i łączący 
odpowiednimi  słowami poszczególne punkty pro­
gramu w jedną zwartą, logiczną całość. Uro­
czystość odbyła się w porze wieczornej, przy 
zgaszonych światłach; mrok rozjaśniony był tro­
chę ogniskiem i czerwonym światłem reflektora 
z boku.  Na program składały się następujące 
elementy, spajane w całość s łowem łączącym 
zapowiadacza:  recytacje indywidualne i zespo­
łowe, śpiew unisono wszystkich zebranych, orkie­
stra, sygnały na trąbce i okrzyki kolporterów 
gazet. Każdy zespół recytujący, jak i deklamator 
indywidualny mówił ze swojego miejsca w sali, 
tam gdzie siedział; nikt nie wychodził  do środka,  
nie popisywał  się. Oczywiście przed uroczysto­
ścią należało uczestników odpowiednio roz­
mieścić, aby występujące zespoły i soliści, od ­
zywały się kolejno z różnych stron sah, zależnie 
od potrzeby. Dzięki wyeliminowaniu z całości 
odchodu wszelkich przerw, bogaty program dał 
się wykonać w 40 minutach; uniknęło się więc 
długiego zazwyczaj, męczącego i rozpraszającego 
uwagę wyczekiwania na poszczególne punkty, 
a tym samym wzmocniło intensywność przeżycia.

Szczegółowo program przedstawiał  się nastę­
pująco :

1) Rozpoczął  zapowiadacz takimi s łowami:  
„Zaczęło się to wszystko kilka dobrych lat przed 
wielką wojną i już w r. 1912 zamanifestowało 
się wielkimi manewrami strzeleckimi". Bezpo­
średnio po tym:

2) Deklamacja indywidualna wiersza K. Wie­
rzyńskiego p. t . : „Manewry strzeleckie" (ze zbio­
ru :  „Wolność tragiczna", Lwów, 1936).

3) Po s łowach :  „Polską wojnę otrąbić i pol ­
skie powstanie” deklamator przerwał i cała sala 
(siedząc) odśpiewała :  „Hej, strzelcy wraz",  po 
czym nastąpiła recytacja ostatniej zwrotki.

4) Zapowiadacz kilkoma zdaniami nawiązał 
do wybuchu wojny. Kilku uczniów z różnych 
stron sali wykrzykiwało tonem kolporterów gazet 
autentyczne tytuły dziennikarskie z roku 1914. 
W razie braku autentyków można takie tytuły 
skomponować samodzielnie.

5) Trąbka — pobudka.
6) Recytacja indywidualna dwóch fragmentów 

z wiersza K. Wierzyńskiego p. t. „Rok 1914” od 
początku do słów: „Czy to świat się dymi” i od 
„Przetrzeć oczy” do końca.
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7) Cała sala podjęła ostatnie s łowa wiersza 
i odśpiewała :  „Wojenko,  wojenko“ (siedząc).

8) Zapowiadacz przedstawił  krótko historię 
wojny i przeszedł do 11 l istopada 1918 r.

9) Znów okrzyki autentycznych tytułów dzien­
nikarskich, jak w p. 4.

10) Cała sala odśpiewała :  „Jeszcze Polska",  
orkiestra odegrała „Pierwszą Brygadę" (wszyscy 
stoją).

11) Recytacja wspomnienia z r. 1918 jednego 
z wybitnych członków obozu legionowego (z książ­
ki Wieczorkiewicza p. t . : „Rocznice";  — mogą 
być także inne teksty).

12) Zapowiadacz przeszedł krótko do r. 1920 
(tu także okrzyki, podobnie jak w punktach 4 i 9).

13) Rec. ind. fragmentu z wiersza Wierzyń­
skiego p. t.: „Victoria" od początku do s łów:  
„Wyprzężono konie".

14) Przejście do Polski współczesnej (w znisz­
czonym kraju zawrzała praca w fabrykach, szko­
łach i urzędach).

15) Recytacja zespołowa wiersza Słonimskiego: 
„Oto idziemy do pracy" (śpiew 11 windy z „Wieży 
Babel"). W szkołach żeńskich można — zamiast  
rec. utworu Słonimskiego— odśpiewać Madejskie­
g o :  „Do roboty",  albowiem dla zespołu dziew­
częcego jest to recytacja nieodpowiednia.

16) Rec. zesp. wiersza M. Brauna:  „O bud o­
waniu domu" (można tu także wyzyskać J T u ­
wima:  „Pieśń o białym domu" — opracowanie 
inscenizacyjne w „Teatrze w Szkole” 1935, nr 4).

17) Rec. zesp.  utworu M. Brauna:  J k pracu­
ją warsztaty" (można tu także wyzyskać J. Cze­
chowicza:  „Śląsk śpiewa” — opracowanie in­
scenizacyjne w „Oświacie Pozaszkolnej” 1936, 
nr 7 — 8).

18) Rec. zesp. parafrazy zakończenia „Wieży 
Babel” A Słonimskiego („Ponad głowami wąt­
piących złączeni mówią młodzi : s łabość mizerną, 
która rządzi ciałem, i wszystkie nasze dzienne 
trudy — pokonać możemy zapałem”).

Ostatnie cztery recytacje zespołowe były także 
przeplatane s łowem łączącym zapowiadacza.

W podanym programie daje się łatwo zauwa­
żyć brak elementu widowiskowego,  wzrokowego. 
Było to pominięcie celowe, aby nie powiększać 
trudności realizacyjnych. Brakowi temu można 
w przyszłości zaradzić w ten sposób,  że w o d ­
powiednim miejscu zapalimy światła i zespół  
młodzieży wykona dobraną inscenizację na ś ro d­
ku sali, obok ogniska. Wykonawcy w kostiu­
mach siedzieć będą od początku uroczystości  
w pierwszym rzędzie ś rodkowym, aby nie po ­
trzebowali  się przedzierać do miejsca akcji przez 
skupienie widzów.

Aby impreza taka należycie się udała,  musi 
być dobrze postawiona s trona organizacyjna. 
Cały projekt obchodu należy otnó*ić  na zebra­
niu rady pedagogicznej i przygotowanie poszcze­
gólnych odcinków powierzyć pojedyńczym n au ­
czycielom, z tym, żeby je opracowal i na nor­

malnych lekcjach szkolnych. Kierownictwo ca­
łości winno spocząć  w rękach opiekuna teatru 
szkolnego. Recytacje zespołowe i inscenizacje 
trzeba opracować w zespołach klasowych. Śpiew 
unisono w tych klasach, gdzie nie ma osobnych 
lekcji śpiewu można przećwiczyć na lekcjach 
zastępczych;  niezależnie od tego pożądane jest 
urządzenie po gimnastyce porannej jednej próby 
śpiewu całej szkoły. Próby innych punktów uro­
czystości należy urządzać tylko w poszczegól­
nych zespołach.  Zorganizowanie próby całości, 
z wszystkimi klasami byłoby błędem, gdyż wła­
ściwa uroczystość straciłaby wówczas  charakter 
atrakcyjności;  a obchód  ma dać wrażenie pew­
nej improwizacji,  chociaż w szczegółach dobrze 
opracowanej  Jedną godzinę wychowawczą,  bez­
pośrednio przed terminem realizacji, trzeba po­
święcić na dokładne omówienie organizacji uro- 
czyst iści. Uczniowie występujący indywidualnie 
i kierownicy zespołów muszą wiedzieć po kim 
i po jakich słowach dochodzą do głosu;  a wszy­
scy muszą wiedzieć po jakich słowach zaczy­
nają śpiewać (k iku uczniów, wyznaczonych 
wcześniej,  intonujel).

Na pół godziny przed oznaczonym terminem 
uroczystości młodzież winna zejść się w swoich 
klasach, skąd w szyku zwartym ma przejść do 
sali teatralnej i zająć w skupieniu miejsca, wska­
zane jej przez kierownika organizacyjnego. N a­
uczyciele usiądą przy swoich wychowankach.

Korzyści wychowawcze i artystyczne tak przy­
gotowanej uroczystości spostrzec można łatwo. 
Podsumujemy je krótko.

Przez zerwanie z podziałem na wykonawców 
i widzów, jak i przez zignorowanie sceny jako 
miejsca akcji uzyskuje się tą ważną zdobycz,  
jaką jest możność zaangażowania całej młodzie­
ży do czynnego udziału w uroczystości;  nie ma 
z jednej strony grających, wysilających się, 
a z drugiej uśmiechniętych ironicznie krytyków. 
Przez zespolenie się g n j ący c h  z widzami wy­
twarza się większą bezpośredniość przeżyć, 
wszelka sztuczność jest zredukowana prawie 
całkowicie. Uroczystość trwa krótko, ale dzia­
ła silnie nie przerywaną pauzami,  toczącą się 
wartko poprzez mnogość elementów treścią, kon­
densacją wyrazu, masowością  i siłą wykonania,  
oraz nas tro jowością oświetlenia. — Wszyscy 
ponoszą  solidarną odpowiedzia lność za przygo­
towanie i wykonanie ob ch o d u :  uczniowie wraz 
z gronem nauczycielskim.

Przez równomierne rozłożenie pracy na więk­
szość nauczycieli unika się przeciążenia jednej 
osoby, zazwyczaj polonisty, który sprawuje naj­
częściej obowiązki opiekuna teatru szkolnego. 
Wskutek opracowania  materiałów uroczystościo­
wych na normalnych lekcjach szkolnych (naj­
częściej na języku polskim) ułatwia się zajęcia 
uczniom, którzy nie potrzebują,  nieraz z daleka, 
przychodzić do szkoły na próby popołudniowe,  
oszczędza czas nauczycielom, a wreszcie — co 
jest bardzo ważne — nawiązuje korelację mię­
dzy imprezami widowiskowo-tea t ra lnymi  a na-
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uką szkolną. Taka uroczystość, jako nie w y ­
magająca sceny i dekoracyj m oże być zorgani­
zowana nawet w bardzo prymitywnych warunkach 
lokalowych.

Ale należy też wspom nieć o ujemnej stronie 
nowej formy obchodu. Faktem jest, że świa­
dom ość , iż za chwilę trzeba wystąpić czynnie, 
włączyć się do toku uroczystości jako jej w y­
konawca — co pow oduje konieczność pilnego  
wyczekiwania naznaczonego momentu — w szy­
stko to utrudnia, a nawet czasem  uniemożliwia, 
spokojne słuchanie i wchłanianie poprzednich  
punktów. A po występie rozkołysanie nerwowe  
nie ustępuje, lecz trwa i znów przeszkadza  
w percypowaniu dalszych treści Stwierdziła to 
w ankiecie sama młodzież. W dawnej, szab lo­
nowej akademii zachodziło to sam o zjawisko, 
ale nie było niczym groźnym w obec  małej ilości 
uczniów zajętych czynnie.— Sądzę, że można to zło 
zmniejszyć do minimum przez zorientowanie się 
biorących czynniejszy udział (bo czynny b<orą 
w zasadzie wszyscy), gdzie ich wystąpienie znaj­
duje się w konstrukcji całości programu, przez 
nauczenie się na pamięć poprzedzających „ostat­
nich s łó w ” , możliwie jak najlepsze przygotow a­
nie swej produkcji i — m oże — w yw oływ anie  
w odpowiednim momencie poszczególnych z e ­
sp o łów  i o só b  przez zapowiadacza. — S p o só b  
zaradzenia brakowi elementu w zrokow ego już 
został om ówiony.

Stosunek młodzieży lubelskiej do nowej formy 
uroczystości był w 90$ pozytywny, co wykaza­
ła ankieta, przeprowadzona w  klasach 111-cich 
i VII mych. Nauczycielstwo natomiast, bez wy­
jątków opowiedziało  się za przedstawionym p o ­
mysłem.

Zaznaczyć należy, iż opisana forma obchodu  
nawiązuje do  harcerskich ognisk (kominków)  
z tą jednak różnicą, że tam treść jest improwi­
zowana i nie powiązana w logiczną ca łość  — 
tu solidnie przygotowana i tworząca jedność.  
Odbiły się tu również w p ływ y  radia; bo wła­
ściwie było  to słuchowisko. Ale po wprowa­
dzeniu do programu kilku inscenizacyj zbliżymy  
się bardzo blisko do „normalnego” teatru, oczy­
wiście nie w postaci dzisiejszej.

Podany program  uroczystości nadaje się do  
zrealizowania tylko w szkołach średnich. Dla  
użytku szkół pow szechnych  musi być zestaw io­
ny montaż z innych, łatwiejszych utworów, m o­
żna zerwać z ciągłością historyczną, albo na 
inne sprawy zwrócić uwagę dziatwy. Ale w y­
pracowana przez nas form a  uroczystości, jej 
strona organizacyjna i korelacyjna, m oże być  
z pow odzeniem  stosow ana we wszystkich ty­
pach szkół, na różnych stopniach nauczania i to 
nie tylko z okazji Święta N iepodległośc i,  ale 
i przy innych sposobnościach , których tak wiele  
dostarcza życie szkoły  współczesnej.

JAN KĘPKOWICZ y

jAK KORZYSTAM Z CZASOPISM DZIE­
CIĘCYCH W  SZKOLE POW SZECHNEJ?

Program , jako jeden z c e l ó w  w ychow ania  s tawia przy ­
gotow anie  w ychow anka do życia. O bserw ując  życie, w i­
dzimy jego ciągłą zmienność, ciągle posjuk iw an ie  nowej 
treści i formy w dziedzinie gospodarczej,  kulturalnej,  
społecznej, n aukow ej itd. Prof. Znaniecki w dziele „Lu­
dzie współcześni,  a cywilizacja przyszłości" widzi w tym 
dynamizmie jedyny ra tunek p rzed  pow tarzan iem  się kry­
zysów  kulturalnych. Ale żeby zapew nić  płynny charakter 
cywilizacji należy w ychow ać ludzi nowych, zdolnych na­
dążać  za duchem czasu  i brać  czynny udział w p o szu ­
kiwaniu coraz  doskona lszych  form bytu ludzkiego. Za 
tym na szkole  pow szechnej — ciąży zakładanie funda­
mentów  dynamizmu tw órczego , czego osiągnięcie byłoby 
niem ożliwe, gdybyśmy się posługiwali w naszej pracy 
tylko podręcznikiem, który mimo największych wysiłków 
ze strony a u to rów  nie m oże uw zględnić  zagadnień chwili 
bieżącej.  Pozosta je  więc na usługach szkoły, celem u zu ­
pełnienia luki w wychowaniu, radio  i p rasa  — obie dz ie ­
dziny, jak do tąd  nie dość  w yzyskane w pracy szkolnej.  
Rola p isemek zos ta ła  należycie doceniona p rzez  tw ó r ­
ców p ro g ram ó w  dla szkó ł  pow szechnych , gdzie  w p ro ­
gram ie  jęz.  polskiego szkół III stopnia  na klasę III i IV 
mamy o tym s to sow n e  wzmianki w dziale mówienia, 
a  na bl. V i VI w dziale czytanie, zaś w klasie VII mówi 
się o posług iw aniu  prasą  codz ienną  i periodyczną pod 
postacią wycinków do gazetki ściennej. Zdawałoby się 
zatem, że  je sL w sz y s tk o  w  porządku , p rogram  p rzew i­
duje, a nauczycielstwo docenia  i realizuje w swej pracy. 
Ale o tóż  z tą  realizacją nastręczają  się duże trudności,  
szczególnie  na . te renach  szkół wiejskich, gdzie  jest trudno 
o każdy grosz. Z drugiej s trony  życie w oła  do nas, aby 
tę 65% m asę obywateli rozrzuconych  po wsiach, z dala 
od ośrodków , ogniskujących życie umysłowe, uczynić 
zdo lną  do korzystan ia  z d ó b r  kulturalnych i w yrwać ze 
s tanu życia nieledwie wegetacji.  T o  też przyzwyczajając 
dzieci od najmłodszych lat posług iw ać się prasą, w yro- 
bimy»u nich nawyk czytania czasopism, co w przyszłości 
uzn a ją  za rzecz pierwszej potrzeby, narów ni z z aspo ­
kajaniem po trzeb jf izycznych .  Jak do tąd  w Polsce nie 
jes t dobrze , obserw ujem y niebezpieczne zjawisko na wsi, 
a mianowicie obo ję tność  w obec  po trzeb  kulturalnych. 
Tym należy tłumaczyć, iż nakłady dz ienników  w Polsce 
w p o ró w n an iu  z zagran icą  i naszymi możliwościami 
s to ją  na  ostatnim miejscu.

Po  tych w stępnych  rozw ażan iach  ogólnych p rze jdę  do 
części szczegółow ej ,  a mianowicie  jak tę sp raw ę  rozw ią ­
załem w swojej szkole. Korzystanie  z P łom yka  i Pło­
m yczka  (gdyż to czasopism o jes t  abo no w an e)  nie jest 
u nas  now e, sięga już kilkunastu lat, ale w roku  b ieżą­
cym zorganizow aliśm y je na innych podstaw ach . A więc 
rozpoczęl iśm y od  rodziców. W początkach w rześn ia  na 
zebraniu  rodzicielskim po szczegółow ym  wyjaśnieniu roli 
pisemek, zos ta ła  pow zię ta  uchwała opoda tkow an ia  się 
na ten cel po 10 gr od dziecka (uchwała zapadła  jedn o ­
myślnie). Po zabezpieczeniu  podstaw  finansowych, które 
pozwoliły  na prenum eratę  90 egz. czasopism  (w p o ró w ­
naniu  z rokiem ubiegłym o 20 więcej) należało p rzys tą ­
pić do zo rgan izow an ia  czytelnictwa pod  w zględem  tech-
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nicznym. A więc w klasie V, VI i VII sp raw ę tę pow ie­
rzo no  sam orządom  klasowym, p rzez  co te ostatnie  zyskały 
bardzo  w ażną  pod s taw ę  bytu, a  mianowicie finansową-

Nastręczyła się okazja do wielu czynności w ycho­
wawczych. T rzeba  było w ybrać skarbnika gminy, z ap ro ­
wadzić książkę kasow ą, kwitariusz dochodow y i ro z c h o ­
dowy, pow ołać  komisję rewizyjną, daw ać sprawozdania ,  
dyskutować, p ode jm ow ać  uchwały na zebraniach itd. 
T rzeb a  zaznaczać, że funkcje sam o rząd o w e  dzieci p e tn ;ą 
z za in teresow aniem  i sumiennie. Dalej na leżało  z o rg a ­
n izow ać sp osób  czytania, do czego u tw orzono  stałe grupy. 
Klasa VII, licząca 50 dzieci, zos ta ła  rozdzie lona  na 7 grup 
i ma 7 egz. P łom yka, więc do każdej grupy należy s ied ­
mioro dzieci, każda  g rupa  ma p rzodow nika ,  który zaj­
muje się wypożyczaniem i wymianą w grupie, o raz  p ro ­
wadzeniem  kontroli num erów  przeczytanych. Czytanie 
odbyw a się sam odzieln ie  w dom u i wciągu tygodnia 
wszystkie  dzieci mają obow iązek  przeczytania  numeru.

Przy takim czytaniu zdaw ało  się, że wiele dzieci og ra­
niczało czytanie do p rze jrzen ia  tytułów, obrazków  i od ­
czytywania czegoś w eso łego ,  rzeczy pow ażne ,  w ymaga­
jące wysiłku umysłow ego, były unikane.

Po  skons ta tow an iu  tego faktu na zebran iu  sam orządu  
dzieci wyznaczyły sp raw ozd aw ców , których liczba o d p o ­
w iada liczbie najważniejszych działów Płom yka. Spra­
w ozdaw cy zostali dobran i s tosow nie  do zain teresowań, 
np. z działu robót,  rozryw ek umysłowych i innych. S p ra ­
w ozdaw cy są  zmieniani co pewien czas. Na sp raw o z d a ­
nia musiała być pośw ięcona  jedna  lekcja jęz. polskiego 
w tygodniu, w ybrano sobotę ,  gdyż do tego czasu numer 
pow inni wszyscy przeczytać. Lekcje sp raw o zdaw cze  po- 
legają na zreferow aniu  sp raw y  p rzez  sp raw ozd aw cę  
i na  dyskusji. W miarę możności niektóre w ażnie jsze  arty­
kuły są  odczytywane w klasie. Taka  forma czytelnictwa 
czasopism  w zmocniła  zain teresow anie  i podn ios ła  jakość 
czytania, dzieci nauczyły się robić wyciągi, co im ułatwia 
dyskusję i referowanie, a  co jest znakomitym środkiem 
przygotow aw czym  do sam okszta łcenia ,  na co program 
w klasie Vll-mej kładzie szczególny nacisk.

Na zakończenie  pragnę nadmienić, iż dodatki pow ieś­
ciowe pow iększają  biblioteczkę k lasową i tak np. 7 egz. 
słownika ortograficznego, który wyszedł w roku b ieżą­
cym wykorzystujemy na lekcjach jęz. polskiego w czasie 
pisania, po opraw ieniu  s taną się własnością  szkoły. Pod 
koniec roku jeden rocznik P łom yka  opraw iam y i za trzy­
mujemy w bibliotece klasy, pozostałe  rozdzielam y mię­
dzy dzieci, a  na zebran iu  rodzicielskim złożymy sp ra ­
w ozdan ie  z w ykonania  uchwały powziętej we wrześniu. 
W  po dobny  spo só b  odbyw a się wykorzystanie  czasopism 
w klasach młodszych, zależnie od celów jakie im wy­
znacza  program.

S K R Z Y N K A  
P O R A D  ADMINISTRACYJNYCH.

p. Michał,

R ozporządzen iem  Prezydenta  Rzposp. z dnia28.X.33 r. 
o uposażen iu  funkcjonariuszów  państwow ych (Dz. U. R. 
P. Nr 86, poz. 663) zosta ła  zn ies iona us taw a u p o saże ­
n iow a z dnia 9.X.23 r., k tóra w art. 44 zapew niała  ko­
rzystanie nauczycielom z g run tów  szkolnych, o ile je 
użytkowali w chwili wejścia w życie ustawy.

T ym czasow e przepisy  o szkołach elementarnych z roku 
1917 w art. 20 oraz  ustaw a o częściowej zmianie Sam o­
rządu terytorialnego z 1933 r. zas trzega  praw o dy­
sp on ow an ia  gruntami szkolnymi właściwym Zarządom  
gminnym.

W  konkretnym wypadku, o który Pan zapytuje, n a ­
uczycielstwo tej szkoły nie ma zdaniem Redakcji ż ad ­
nego tytułu do żądania  od k ierownika szkoły, aby s to ­
su nkow ą część czynszu dzierżawnego, jaki pobiera  za 
wydzierżawiony g run t  szkolny, dzielił  pomiędzy nauczy­
cieli, za trudnionych w danej szkole.

Przyrzeczen ie  p ro tokó la rne  kierownika szkoły, że 
będzie  dzielił pom iędzy nauczycieli pobierany czynsz 
dzierżawny, ma raczej charakter natury moralnej, a nie 
prawnej.

K R O N I K A .

Z DZIAŁALNOŚCI  OD DZIA ŁU  P ODLA SK IE GO 
T O W A R Z Y S T W A  P O L O N I S T Ó W  R Z E C Z Y P O ­

S P O L IT E J  POLSKIEJ.

Członkowie Podlaskiego Koła P o lon is tów  wzięli udział 
w czterech konferencjach, które odbyły się: p ierw sza  
w dn. 7 l is topada 1936 r. w Sokołow ie Podl. Lekcję na 
temat ćwiczeń redakcyjnych przeprow adził  p. Wł. W oy- 
sław w kl. IV gimn. XX Salezjanów; druga w dn 12 g rud ­
nia 1936 r. w Siedlcach, lekcję z lektury przeprowadziła  
p. J. Osińska w kl. IV gimn. im. B. P ru sa  i p. A. Zaw adzka  
lekcję gram atyczną w kl. IV gimn. im. Królowej Jadwigi; 
trzecia w dn. 20 lutego 1937 r. w  Siedlcach, lekcję g ra­
matyczną p rzep ro w adz i ł  p. B. Bucholc w kl. IV gimn. 
im. Hetfn. Żółkiewskiego, wreszcie czw arta  w W arszaw ie  
w dn. 3 marca, lekcje przeprowadzili  Ins truktorzy  Mini­
sterialni: p. J. D ańcew iczow a lekcję gram atyczną w kl. IV 
gimn. im. J. Lelewela i p. dr. Wł. Szyszkowski lekcję 
z lektury w kl. IV gimn. im. E. Plater. Na pierwszym 
zjeździe  om ów iono  program  pracy na cały rok.

Na zjeździe w Siedlcach w dn. 12X11.36 p. Dr. W ła­
dysław Szyszkowski — Ins truktor Ministerialny wygłosił 
referat p. t. „Uzasadnienie  uchw ał Komitetu O rtogra­
ficznego” .

Na zjeździe był obecny Naczelnik W ydziału Szkół 
Średnich Kuratorium Lub. p. J. Odroń.

Na zjeździe  w dn. 20.11.37 r. p. Ignacy W ojew ódzki 
zagaił dyskusję na temat realizacji program u jęz. po l­
skiego w  kl. IV w świetle  pó łrocznego  dośw iadczenia .

W  dniu 20 lutego b. r. zosta ło  z likw idow ane P od las ­
kie Koło Polon is tów  a pow sta ł  oddzia ł  podlaski T o w a ­
rzystwa P olon is tów  Rzeczypospolitej Polskiej.

W skład Z arządu  oddzia łu  weszli: jako p rzew od n i­
czący p. Dr. St. Rutkowski, jako vice przew odn icząca  
p. J. Adamowna, jako sek re tarz-skarbn ik  p. A. Zawadzka, 
w skład komisji rewizyjnej weszli p. Kondracki,  p. W o ­
jew ódzki,  p. W oysław.

Na ostatnim zjeździe w W arszaw ie  p.D r. W ładysław  
Szyszkowski wygłosił referat p. t. „Wytyczne program u 
jęz. polskiego w liceum” .

Praca  cz łonków  oddziału ogniskuje się g łównie przy 
realizowaniu program u jęz. polskiego w kl. IV jako tej, 
k tóra  wymaga najbaczniejszej uwagi ze względu na swój
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ch arak te r .  W  z w ią z k u  z d y sk u s ją ,  jak a  ro z w i ja ła  s ię  n a  
k ażd e j  k o n fe re n c j i  n a  tem a t  lekcji i r e fe ra tó w ,  u czes tn icy ,  
m a ją c  n a  u w a d z e  j a k n a j le p s z e  r e a l iz o w a n ie  p ro g ra m u ,  
uzn a l i  p e w n e  k w e s t i e  za  p o d l e g a j ą c e  dyskus ji ,

a )  w s p r a w ie  ć w ic z e ń  re d ak c y jn y c h
1. n ie  ro b ić  te g o  ty p u  ć w ic z e ń  z b y t  czę s to .
2. s t o s o w a ć  r ó ż n e  ich form y.
b)  w s p r a w ie  sy n te ty c z n e g o  o p r a c o w a n i a  lektury ,
1. ro la  d o b o r u  m ate r ia łu ,
2. o rg a n iz a c ja  p ra cy  d o m o w e j  u czn ia ,
c) w s p r a w ie  o d c ią ż e n ia  p o lo n is ty  n a  rz ec z  n a u c z y ­

c ie la  takich  p r z e d m io tó w  jak  g e o g ra f ia ,  p r z y ro d a ,  
fizyka.

1 w o b e c  t eg o ,  ż e  w y k a z  lek tury  u z u p e łn ia jąc e j  o b e j ­
m u je  u tw o ry  z  n a j r ó ż n o r o d n ie j s z y c h  d z ie d z in  życia,  z  z a ­
k re su  ró ż n y c h  sp e c ja ln o ś c i  jak  g eograf ia ,  p rz y ro d a ,  fi­
zyka  a  p o l o n is ta  d o  o p r a c o w a n i a  te g o  r o d z a j u  lek tury  
n ie  m a  i n ie  m o ż e  m ieć  p rz y g o to w a n ia ,  s t ą d  u tw o ry  
z  cyklów : „ P o d r ó ż e ,  W y p r a w y  n a u k o w e ,  Ż eg lu g a ,  L o t ­
n i c tw o ” p o w in n y b y  s ię  racze j  z n a le ź ć  w  sp is ie  lek tury  
o d p o w ie d n ic h  p r z e d m io tó w .

d) w  s p r a w ie  n a u c z a n ia  g ram a ty k i  w  kl. IV g im n az ju m
1) s t o s o w a n i e  m e to d y  racze j  p rz y ro d n ic z e j ,
2) d o s t a r c z a n ie  m ate r ia łu  u c z n io w i  p r z e z  nau czy c ie la ,
3) p o t r z e b a  p o g łę b ie n ia  nauk i  g ram a ty k i  p r z e z  s t o s o ­

w an ie  logik i i p sy c h o lo g i i .
C z ło n k o w ie  P o d la sk ie g o  Koła  wzięl i  u d z ia ł  w  K u rs ie  

M e to d y cz n y m  z o r g a n iz o w a n y m  p r z e z  K lub P o lo n i s tó w  
w  W a r s z a w ie  w  d n .  21, 22, 23 w r z e ś n ia  1936 r.

K u rs  p o ś w ię c o n y  by ł  w y ty c zn y m  p r o g r a m u  jęz .  p o l ­
sk ie g o  w  kl. IV g im n a z ju m .

U c ze s tn icy  wzięl i  u d z ia ł  w  lek c jach  In s t r u k to r ó w  Mi­
n is te r ia ln y ch  p. J. D a ń c e w ic z o w e j ,  p. dr.  W ł.  S z y s z k o w -  
sk ie g o  i p. d r .  J. Sa lo n ie g o ,  p o n a d to  w y s łu c h a l i  r e f e r a ­
tó w  w  z w ią z k u  z  lek tu rą ,  n a u k ą  o języ k u  i ć w icz en ia m i  
w  m ó w ien iu  i p i san iu .

K ONFE RENCJ A R E J O N O W A  
SEKCJI ŻEŃSKIEJ OGNISKA M E T O D Y C Z N E G O  

ZAJĘĆ PR A K T Y C Z N Y C H  W LUBLINIE.

O statn ia  K o n fe r e n c ja  r e j o n o w a  o p r a c o w a ł a  zagad n ien ia :
1) Z d o b n ic tw o  w p ro g r a m ie  g im n a z ja ln y m .
2) S zyc ie  p le c a k ó w  i p o k r o w c ó w  w kl. III-ciej.
3) W s p ó łp r a c a  n auczycie l i  zaj .  p rak t.  z  o rg a n iz ac jam i  

szk o ln y m i.
4) K o re lac ja  nauk i  za jęć  p rak t .  z f izy k ą  w k las ie  lV-te j .
Z a g a d n ie n ie  p i e r w s z e  z o s ta ło  z i l u s t r o w a n e  lekc ją

p r z y k ła d o w ą  kol.  J. C h m ie lew sk ie j ,  r e fe ra te m  kol. M. Śli­
w o  wskiej i p ra ca m i  u c z e n n ic  r ó ż n y c h  s z k ó ł .  Z w r ó c o n o  
u w a g ę  n a  lo g ic z n e  d o s t o s o w a n i e  z d o b ie n i a  do  ro d z a ju  
p r z e d m io tu  z d o b io n e g o  i z a s to s o w a n ie  w z d o b ie n iu  
o d p a d k ó w  m ate r ia łó w .  O d m ó w io n o  r o z p la n o w a n ie  p ł a ­
sz c z y z n  z d o b n ic z y c h  w z w ią z k u  z o g ó ln ą  f o r m ą  p r z e d ­
m io tu  z d o b io n e g o ,  z a s a d n ic z e  śc ieg i  z d o b n ic z e  ich k o m ­
p o z y c je  i d o b ó r  b a rw .

L ek c ja  kol. A. B ag ieńsk ie j ,  n a  t e m a t  szy c ia  p le c a k ó w  
i p o k r o w c ó w ,  by ła  p rz y k ła d e m  jak  n a leży  ro z b u d z ić  
u  u c z e n n ic  tw ó r c z o ś ć  i z a r a d n o ś ć  w s a m o d z ie ln y m  b u ­
d o w a n iu  fo rm  w z w ią z k u  z  u ż y te c z n o śc ią  ro b io n e g o  
p r z e z  n ie  p rz ed m io tu .

S p o s ó b  w y k o n a n ia  p lec ak ó w ,  c h le b ak ó w ,  m a p n ik ó w ,  
p o k r o w c ó w  na  rak ie ty  i walizki ,  w o r k ó w  n a  p o śc ie l  itp. 
o m ó w io n o  n a  g o to w y c h  p rz e d m io ta c h ,  w y k o n a n y c h  w r ó ż ­
n ych  g ;m n az jac h .

W s p ó ł p r a c ę  n a u c z .  zaj.  p rak t .  z o rg a n iz a c ja m i  s z k o l ­
nym i o m o w io n o  n a  p o d s t a w ie  s p r a w o z d a ń  kol. kol. P ię t -  
k ó w n y ,  H e l ie ro w e j  i T a c z a n o w s k ie j ,  i r e fe ra tu  E. L u ­
kas iew ic z .

U s ta lo n o  fo rm ę  w s p ó łp r a c y  z o rg a n iz a c ja m i  s z k o l ­
nym i.  P o d k r e ś l o n o  d u ż e  z n a c z e n ie  u m ie ję tn eg o  z o r g a ­
n i z o w a n ia  r o b o ty  p rz ez :  p o w ie r z e n ie  jej  d ru ż y n o m  t e c h ­
n icznym  u c z e n n ic ,  u s ta le n ie  c z a s u  n a  p o r o z u m ie w a n ie  
się  n auczycie lk i  z  o rg a n iz ac jam i  i w s p ó łu d z ia ł  n a u c z y -  
c ie l i -o p iek u n ó w  o rg an izacy j  lub  m a te k  w p ra cy  p o z a l e k ­
cy jne j  u c z e n n ic .

Z ag a d n ie n ie  ko re lac j i  z a jęć  p rak t .  z fizyką w  klas ie  
lV-ej u m o w io n o  w d ru g im  d n iu  k o n fe re n c j i  p rz y  w s p ó ł ­
ud z ia le  nauczycie l i  f izy k ó w .  L ekc ie  p rz y k ła d o w e  z fi­
zyki i z a jęć  prak t. ,  o ś w ie t lo n e  d y sk u s ją ,  d a ły  w s k a z ó w k i  
jak  n a le ży  r e a l iz o w a ć  p r o g r a m  w  kl,  lV-e j.

DAR DLA SZ KÓŁ P O W S Z E C H N Y C H  
NA POLESIU.

S ekc ja  ż e ń s k a  O g n isk a  m e to d y c z n e g o  za jęć  p ra k ty c z ­
nych  p rzy  p a ń s tw .  G im n az ju m  żeń sk .  im. Unii L ubelsk ie j  
w  Lub lin ie  z e b r a ła  d r o g ą  loterii  z p ra c  u c z e n n ic  kilku 
g im n a z jó w  n a  te re n ie  L u b lin a  i O k ręg u  lu b e lsk ieg o  su m ę  
226 z ł  40 gr.

Z p ien ięd zy  tych z a k u p io n o  2 szafki z n a rzę d z ia m i  
do  r o b ó t  rę c z n y c h  i p r z y b o ra m i  d o  szyc ia .

Szafki  z o s ta ły  w y s ła n e  w d z iu  3 kw ie tn ia  S z k o le  p o ­
w s z e c h n e j  1-stop. w  P a n a s e w ic z a c h  p o w .  P r u ż a n y  i sz k o le  
p o w s z e c h n e j  I -k la so w e j  w O g d e m e r z e  p o w .  D ro h ic zy n  
Po lesk i ,  za  p o ś r e d n ic tw e m  In sp e k to ra tó w  szk o ln y ch  
w  P ru ż a n ie  i D ro h ic z y n ie  P o le sk im .

Z OGNISKA M E T O D Y C Z N E G O  HISTORII.

W  lutym  b. r.  o d b y ła  s ię  w  S ie d lc a ch  k o n fe re n c ia  r e ­
jo n o w a  G r u p y  s ied leck ie j  w e s p ó ł  z  n a u c z v c ie ls tw e m  
sz k ó ł  p o w s z e c h n y c h .  T e m a te m  k o n fe ren c ji  były  wyniki 
n a u c z a n ia  h is to r i i  w s z k o le  p o w s z e c h n e j  i p o t r z e b y  w tym 
w z g lę d z ie  g im n a z ja ln e g o  k sz ta łce n ia  h is to ry c z n e g o .  Na 
p r o g r a m  z łoży ły  s i ę  d w a  re fe ra ty  (p. L a n d a u ’ow e j  i p. S it-  
k iew ic za )  o r a z  dw ie  lekc je  p r z y k ła d o w e  (p. G r u n w a ld a  
w  VI o d d z .  szk o ły  p o w s z .  i p. J ę d r y c h o w s k ie g o  w II kl. 
g i m n ). P o n a d to  p. J. D o b r z a ń s k i  w y g ło s i ł  o d c zy t  pt. 
S z k o ln ic tw o  ś r e d n ie  P o d la s ia  1795— 1809.

W  c iągu  m ie s ią c a  lu te g o  i m a rc a  O g n isk o  z o r g a n i ­
z o w a ło  d la  sw o ic h  c z ło n k ó w  z L u b l in a  cykl w y k ła d ó w  
z z a k re su  h is to r ii  sz tuk i,  k tó re  w y g ło s i ł  d r  J. D u tk iew icz ,  
( lu s t ru jąc  je  b o g a to  p r z e ź r o c z a m i .  P o r u s z o n o  n a s t ę p u ­
jące  tem aty ;  1) sz tu k a  g o tycka ,  2) r e n e s a n s  i b a ro k ,
3) s ty le  h i s to ry z u ją c e  i s z tu k a  w s p ó łc z e s n a ,  4) Lublin  
w  sz tu ce ,

W  d n iach  12 i 13 m a rc a  o d b y ła  s ię  w  L ublin ie  o k rę ­
g o w a  k o n fe re n c ja  m e to d y c z n a  p o ś w ię c o n a  real izacj i  
p r o g r a m u  h is to r i i  w  IV kl. g im n ,  N a p r o g r a m  z łoży ły  s ię
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dwie lekcje przykładowe oraz  zb io row e referaty nt. 
1) P od b u d o w a  h is toryczna  dla nauczania hist, w klasie 
czwartej , 2) koleracja historii z pokrewnymi przedm io­
tami, 3) materiał i pom oce  nauczania, 4) lektura. O d­
dzielnie op racow ano  i w ygłoszono  refera t  na temat roli 
mapy, jako pomocy nauczania  w IV klasie.

W wyniku dw udniow ej pracy zebrani 1) uświadomili 
sobie, jakie m ają możliwości realizacji program u historii 
w klasie czwartej , 2) zdali sobie  sp raw ę z trudności na 
jakie m ogą  natrafić w ciągu półrocznej pracy, 3) om ó ­
wili sp oso by  i możliwości odw oływ ania  się do p rze­
szłości przy opracow yw aniu  zjawisk w spółczesnych  oraz  
4) możliwości i sposoby  w spółpracy z nauczycielami 
pokrew nych przedm iotów . W  zakres ie  wymagań, s taw ia­
nych uczniom, uznano  za rzecz konieczną, zw racać 
baczną  uw agę na ich w iadomości faktyczne. W związku 
z tym należy jednak zaw sze  pamiętać, że  między kszta ł­
ceniem materialnym a formalnym musi istnieć o d p o ­
wiednia harm onia.

S P R A W O Z D A N I E  Z KONFER ENCJI  O K RĘ ­
G O W E J  OGNISK A JĘZYKA NIEMIECKIEGO.

D w udniow a konferencja  ogniska w dniach 8 i 9 marca 
po łączona była z wykładami prof. Roedem eyera  z F rank­
furtu nad  Menem. W ygłosił on trzygodzinny wykład dla 
nauczycieli p. t. „Deutsche Aussprache u nd  Sprechbil- 
du n g ” , a dla młodzieży klas IV—VIII recytacje wybranych 
u tw orów  niemieckich. Tem atem  konferencji było „K rajo­
znaw stw o  na lekcjach języka n iem ieckiego” głów nym za ­
gadnieniem dydaktycznym „Praca  zespo łow a na lekcjach 
języka obcego” . Konferencja zg rom adziła  38 germ anistów  
z całego okręgu.

Obrady oparły się na trzech lekcjach przykładowych 
w kl. II p. H erm anow a, w kl. Ilf, p. Klinghoffer, w kl. IV 
p. Kummelówna, o raz na referacie p. Klinghoffera: „Kra­
joznaw stw o  na  lekcjach języka niemieckiego” w nowym 
gimnazjum i tezach opracow anych przez kierownika 
ogniska na temat „Form y pracy ze sp o łow ej”.

G łów ne myśli referatu uzgodn io ne  z uwagami p o d ­
czas dyskusji są  następujące: w ram ach pracy g im na­
zjalnej wiadomości ku ltu roznaw cze  i kra joznaw cze sp rzę ­
gają się ze sobą; chociaż tem at „k ra jo zn aw s tw o ” jes t  
osią nauki w kl. Ill, kl. 1 i ’II m ogą s tw orzyć  o d p o ­
wiednie p rzygotowanie  do tematu, a  kl. IV ująć uzyskane 
wiadomości w pew ną  całość; w odróżnien iu  do daw nego  
p rogram u występuje w now ym gimnazjum na  pierwszy 
plan człowiek na  tle kra jobrazu , a nie k ra jobraz  i c z ło ­
wiek kraj zamieszkujący; m łodzież  w wieku gimnazjal­
nym nie jes t w swej w iększości zdo lna  do głębszych 
analiz estetycznych, w obec czego analiza stylów i formy 
na poszczególnych dziełach sztuki nie  m oże jej o d p o ­
w iadać; należy unikać ram owych charakterystyk narodu, 
a raczej zbierać materiał charakteryzujący; m iędzynaro­
d o w a  k o respondenc ja  szkolna  przyczynia  się bezsp rzec z ­
nie do pogłębienia tem atów  krajoznawczych, wymaga 
jednak  dużej dozy odpow iedzia lności ze strony  nauczy­
ciela i uczniów.

W naw iązaniu  do Iekcyj epid iaskopowych konferencja 
przyjęła zasad ę  nie prze ładow yw ania  tych Iekcyj ob ra­
zami, by umożliwić ich percepcję  w żywym słowie w ję ­
zyku obcym.

U zgodnione z zebranym i tezy do zagadnienia  pracy 
zespołow ej są następujące;

a) Korzyści pracy zespo łow ej są  psychologiczne i wy­
chow aw cze, bo  umożliwiają uspołecznienie  klasy przez 
związanie  uczniów mocnych i słabych we wspólnym 
wyścigu pracy; p raca taka w ytw arza  przekonanie  o g ru ­
powej odpow iedzia lności i uśw iadam ia uczniom w artość  
przyczynku własnej pracy dla p racy zespołu. Jako ko­
rzyści dydaktyczne uznać należy: w yrównanie poziomu 
wiedzy w grupie, częściowe przerzucenie  inicjatywy 
pracy na uczniów, szybsze  tempo w przerab ian iu  ma­
teriału.

b) Zespołem  m oże być cała k lasa  lub jej część. P raca  
z e sp o ło w a  m oże  być doryw cza, do czego spo so b n o ść  
jes t niemal na każdej lekcji (chóralne ćwiczenia, pytania 
łańcuchowe, d ram atyzacja  itp.), lub zorganizowana. 
W ostatnim wypadku dzieli nauczyciel klasę na grupy 
na okres  roku szkolnego  lub na  pew ną  jego część i pod­
daje grupy przew odnic tw u k ierowników, przy czym ma 
w yraźne plany pracy na  dłuższe łub krótsze  okresy 
czasu. Skład zespo łu  może s ię  zmieniać zależnie od za ­
gadnienia.

c) Przykłady pracy zespołow ej klasy lub pewnej grupy: 
k lasa  jako zesp ó ł  posiada  w spó lny  zeszy t p ro tokó łów  
lekcyjnych, Iekcyj ep idioskopow ych, lektur itp.; grupy 
jako zespoły  opracow ują  dramatyzację bajki i noweli, 
ró żne  działy gazetki klasowej, rozm aite  zagadnienia  
lektury, dzielą między siebie pracę  nad  lekturą  dom ow ą, 
lub odcinki materiału rzeczow ego  podręczn ika  itp.

d) P raca zespo łow a wymaga dokładnego  ustalenia  
tematu, p lanu pracy i przydziałów. P raca  taka jes t  
szkolna  lub dom ow a z podaniem wyników całej klasie 
W ostatnim wypadku w inna nastąpić  synteza  wyników 
pracy ze sp o łó w  przy w spółpracy całej klasy.

e) P raca  zespo ło w a  m oże  być w ścisłej łączności 
z rea l izow aną  m etodą  p ro jek tów  lub p rzep row ad zon ym  
ad hoc nauczaniem  pod  kierunkiem.

f) U ;emne strony: w y tężona  praca zespołu  p odczas  
przydzielonej pracy, a  ró w no cześn ie  pew n a  bierność  
przy  omaw ianiu  wyników innych poszczególnych zespo ­
łów. Im w iększa rozp ię tość  czasu między podanym  wy­
nikiem pracy pierwszej i ostatniej grupy, tym większe 
n iebezpieczeństw o bierności pozosta łych zespołów . 
Z tego wynika zasada , by raczej częściej tw orzyć ze­
społy z mniejszym przydziałem pracy niż rzadziej z du ­
żymi partiami pracy. P oza  tym wymaga praca zespo łow a 
p ew nego  w yrów nanego  po z iom u wiedzy w zespole, 
inaczej spada  ciężar pracy na jedną  lub dwie jednostki 
m ocne albo też wyniki całej pracy są  nikłe. Obowiązuje 
zatem nauczyciela os t rożn ość  przy ocenie tej formy pracy 
uczniowskiej.

Następnie konferencja  wysłuchała  sp raw ozdan ia  z p ra ­
cy sekcyj w Chełmie i Siedlcach, a k ierownik ogniska 
pow iadomił ko legów  o kursach dla germ anistów  w Niem­
czech i Austrii. Z apoznano  się też z tezami do lektury 
statarycznej i kursorycznej opracow anym i p rzez  ognisko 
lw ow skie .

Na zakończenie  obrad  złożyli sp raw ozdan ia  z książek: 
kol. Kummelówna — Baldur von Schirach: Hitlerjugend 
i kol. Stępniewski — W. Weber: Deutsch fiir Auslander.

J ó z e f  K linghoffer.
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K rzyw iec R. O nauce rysunku w szkole  o g ó lno ­
kształcącej. Nakł. pow sz .  S tow arzyszen ia  Na­
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N arodow y im. O s so l iń sk ic h .........................................  9051

Lam W ł. Jak rozwijać tw órczość  malarską u dziec­
ka do 14-go roku życia. L w ów  1936. nakł. Z a­
kładu N arodow ego  im. Ossolińskich . . . .  

L iberty T add  J. N ow e drogi w ychowania  a r ty ­
stycznego, prze łożył E. N. W -w a  1920, Wyd.
M. A r c t .....................................................................................170

M a tz k e  S ta n i s ła w .  Zasady rysunku początkowego.
Nakł. autora ,  Lwów 1923   575

M a tz k e  St. Nauczanie  rysunku p rzes trzennego  w
związku z dziejami kultury. Lwów  1923 . . . 400

M a tz k e  St.  P rzy roda  modelem rysunkowym.
Lwów  1922 .......................................................................  386

M a tz k e  St. O cena książki St. Szum ana — Sztuka 
dziecka, Psychologia  tw órczości  rysunkowej 
dziecka. „Rysunki w Szkole” , czerwiec 1928,
ZNSP, d oda tek  do G łosu  Nauczycielskiego .

M isky  L u dw ik .  P lastyczne uzm ysłow ienie  p rzed ­
miotów. L w ó w — W -w a  1922, nakł. K siążnica-
Atlas ........................................................................................... 287

M isky L. Rysunek głowy i figury ludzkiej.  L w ó w —
W -w a 1925, nakł Książnica-Atlas, oraz  w czasop. 
„Kształt i B a rw a” rok  1914, zesz. 1, s. 2 . . 288

N a rę b s k i  S. i S m o r g o ń s k i  J .  M etoda  szybkiego
rysunku p e rsp ek ty w iczn eg o .  . . . .  . . 6124

P r a n g .  W ychowanie artystyczne w szkołach po ­
czątkowych, część  I, przekład G. Stojowskiej.
W -w a 1920, nakł. M. A r c t a ............................................... 31

P o l i c h t  H e n ry k .  Nauka rysunku, część I—Zasady,
materiał, plan. Kraków 1943, nakł. au tora  . . 5805/1

P o l i c h t  H. Nauka rysunku, część II — W yp row a­
dzenie formy na  zajęciach praktycznych i ry­
sunku. Kraków 1934, nakł. au to ra  . . . .  5805/11 

P o l i c h t  H . M etodyczne nauczanie  wycinanki w
szkole. Kraków 1924 ....................................................

R a d n ic k i  Z y g m u n t .  Dydaktyka rysunku. Odbitka 
z „Encyklopedii W ychow ania”, nakł. N asza Księ­
garnia, W -w a  1936   9076

R a m u ł to w a  M. P oczą tkow a  nauka rysunków i jej
znaczen ie  pedagogiczne. W -w a  nakł. M. Arcta 2095 

S tud ia  ruchu i ry sow an ia  zw ierzą t podług metody 
prof. A ugsburga, przełożyła  Z S k o ro b o h a ta -  
Stankiewicz. W -w a 1920, nakł.  M. Arcta . .

T o r  J. Plastyka w szkole, nauka rysunku, m eto ­
dyka nauki w szkole  pow szechnej i średniej . 7012 

T o r  J .  Fo rm a plastyczna, p o d s taw o w e  zasady ry­
sunku  e lem entarnego. Lwów 1925 ..........................

T o r  J .  Podręczn ik  do nauki rysunku, część  1 — 
Plastyka w szkole, część II — Sztuka dziecka. 
Mysłowice 1931, nakł. au to ra  . . . . . .

II. C e le  i  z a d a n i a  n a u k i  r y s u n k ó w  
w  s z k o l e  o g ó l n o k s z t a ł c ą c e j .

p  o s t u  I a t y

G o s ty ń s k a  D. Plastyka w szkole. W iadom ości Li­
terackie, lipiec 1934, n r  3 0 .......................................

L am  W ła d y s ł a w .  O p ro g ram o w e zwalczanie  ana l­
fabetyzmu w zakresie nauk plastycznych. P rzy ­
jaciel Szkoły 1932, nr 14, s. 470 .......................... 2283

L a m  W ł.  O wykształceniu elementarnym z zakresu  
nauk plastycznych. Szkoła i Wiedza, 1928, ze ­
szy t 7, s. 274 ......................................• . . . .  1456

T .  M. Atmosfera przy nauczaniu  rysunków. R o­
boty Ręczne 1930. nr 2, s. 1 1 ..................................... 1960

T o r  Jó ze f .  P rzyczyny do tychczasow ego  słabego 
stanu nauki rysunków  w szkołach pow szech ­
nych. Szkoła 1925, zesz. II—III—IV, oraz  odbitka 4002

n o w y  p r o g r a m  
G a b r ie l  S ta n i s ła w .  Uwagi do p rogram ów  po sz cze ­

gólnych p rzedm io tów , Rysunek — Szkoła po-



226 DZIENNIK URZĘDOWY K. O. S. L. Nr 9 (93).

wszechna. O świata  i W ychow anie 1933, zesz.
8 — 9, s. 627.....................................................................

G a b r ie l  St.  Nauka rysunku w szkole  pow szechnej.  
Rysunek i Zajęcia Praktyczne rok 1934/35 n r  2 
s. 41, n r  3 s. 81, nr 4 s. 121, nr 5 s. 162, nr 6 
s. 201, nr 7 s. 241. Rok 1935/36 nr 2 s 41, nr 3 
s. 73, nr 4 s. 113, nr 6 s 185, nr 7 s. 217. . . 5487

P o l l c h t  H enryk .  Postulaty m etodyczno -  dydak­
tyczne nauki rysunku w  szkołach ogólnokształ­
cących i zakładach kształcenia nauczycieli w n o ­
wych program ach  szkolnych. Roboty Ręczne
i Rysunki 1932, nr 3, s. 8 . .......................................

P o p ie l  M. Nauczanie rysunku p rzed  szkołą  zaw o ­
dow ą. G ło s  Szkoły Zaw odow ej 1935 grudzień,
s. 387....................................................................................

P o to c k i  F e rd y n a n d .  Charaklerystyka now ego p ro ­
gram u rysunku. Przyjaciel Szkoły 1933, n r  15,
s. 515.....................................................................................  2283

S a m o r k o w a  M. Nauka rysunków  w szkole  p o ­
wszechnej w edług  now ego  p rogram u. Echo 
Nauczycielskie 1933 grudzień, nr 10.......................

r o z w ó j  r y s u n k o w y  d z ie c k a

B a ń k o w s k a  G. Rysunek dziecka w  świetle psy­
chologii na jnow szej.  P raca  Ręczna w szkole
1931, nr 1, s. 14...............................................................

C w e n a r  St. Rysunek jako odzw ierciedlenie  duszy 
dziecka. Przyjaciel Szkoły 1931, n r  17, s. 609 . 

F e i l h a u e r  K. A. O głównych rodzajach rysunko­
wej ekspresii u dziecka. Szkoła, rocznik  LXIV
1933, zesz. IV, s. 107.....................................................

K a rp  C zes ław .  O ocenę rysunków  dziecka w pierw­
szych latach nauczania .  Roboty  Ręczne 1930,
nr 1, s. 15...........................................................................

K lą sk  A. Psychologia  rysunku dziecka. Przyjaciel
Szkoły 1931, nr 17, s. 623...........................................

K ie r n a s  B o le s ła w .  P ie rw sze  przejawy rysunku 
p rzes trzennego  u dzieci szkolnych. Roboty 
Ręczne i Rysunki 1931, nr 4, s. 14, n r  5, s. 1,
1932 n r  1, s. 8, n r  2, s. 11..........................................

K ie rn a s  B. Nauka rysunku i sztuka dziecka. Ry­
sunek i Zajęcia Praktyczne 1933/34, n r  6, s, 169. 

O lszew sk i  M. Sztuka dziecka i człowieka p ie r­
w otnego . W -w a  1907.....................................................

O w c z a re k  St.  Psychologiczne podstaw y  twórczości 
rysunkowej dziecka. Szkoła, rok  LX1I 1931, s. 90. 

Ś n le c h o ta  P r .  Wyniki badań  nad rozw ojem  tw ó r­
czości rysunkowej i plastycznej dziecka. Szkoła
Śląska 1935 maj, nr 5, s. 121.....................................

S z u m a n  S te fan .  Badania nad  rozw ojem  apercepcji 
i reprodukcji p ros tych ksz ta łtów  u dzieci. P o ­
znań 1 9 1 9 .......................... .............................................

S z u m a n  St. Sztuka dziecka. Psychologia  tw órczości 
rysunkowej dziecka. W -w a  1927, sk ład  głów ny
Książnica - Atlas................................................................

S z u m a n  St. Rozw ój rysunku u dziecka i jego 
kształcenie. Nakł. T ow . W ydaw nicze  Bluszcz, 
biblioteczka w ychow aw cza. „Dziecka i Matki”. 7927 

Ż ó łk i e w s k a  Lig ia .  Za in te resow ania  dzieci w świetle  
rysunków . Muzeum 1931, zesz. 3, s. 141. . .

III. O r g a n iz a c j a  n a u k i  r y s u n k u  w  s z k o l e .
2663

w a r u n k i ,  m a te r i a ły ,  p rz y b o ry ,  p o m o c e ,  u r z ą d z e n i a

C zy ży ck l  W a le n ty .  P om oce  n aukow e do rysun­
ku. P raca Ręczna w Szkole 1929, nr 2, s. 56. 1225 

G ro s  E. Objaśnienia  i wskazówki do lekcji rysunku 
dla uczniów szkół publicznych i uczących się 
prywatnie. Kraków 1914, nakł autora  

J. B . O rganizacja  pracy w nauczaniu rysunków. 
Dziennik Urzęd. Kurat. O. S. Wileńskiego, 1937,
1 lutego, n r  2 ........................................................................ 5104

1960 H o m o la c s  K. Sala rysunkowa. W ydaw n. Minister­
s tw a  W R. i O. P. Pracow nie  szkolne. .

K łus J a n .  G rom adzen ie  i użytkow anie  materiału 
p om ocniczego  do lekcji obserwacji (rysunku). 
Rysunek i Zajęcia Praktyczne 1935/36, nr 2, s. 49, 5487 

K ie rn a s  B o le s ł a w .  Techniczna Organizacja lekcji 
rysunku w trudnych warunkach szkolnvch. Ry­
sunek i Zajęcia Praktyczne 1936/37, nr 4—5 s  113. 5487

M a tz k e  St.  P rojekt ławki now ego typu do sal r y ­
sunkowych. Kształt i B arw a 1913, s. 70. . . .

P o lz e ń ju s z  F. Farby i materiały używ ane w m a­
larstwie. W -w a 1912.......................................................

R. Co o ołówkach i kredkach wiedzieć należy. 
Rysunek i Zajęcia Praktyczne 1936/37, nr 2—3,
s. 73.......................................................................................  5487

1225 S e w e ry n  T a d .  O niektórych pom ocach  do nauki
rysunku  i m odelowania. Szkoła i Nauczyciel,

2283 rok  Hl> nr 9 ........................................................................
Ś w ie rc z y ń s k l  W a c ł a w .  T ró jką t  kreślarski. Młody

Technik, marzec 1936, nr 7 s 131............................ 8542
4002 T o b ia s z  Pogaw ędźmy sobie...  (organizacja

pracy rysunkowej).  Roboty  Ręczne i Rysunki
1933, n r  5, s. 14....................................................................1960

T o r  Jó ze f .  O techniczną organizację  nauki rysunku.
1960 Roboty Ręczne 1929, nr 2, s. 22................................ 1960

U le w lcz  W ł .  Koziołek rysunkowy. Roboty Ręczne
2283 ; Rysunek 1931, nr 5, s. 19.............................................. 1960
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PRZEGLĄD W YDAW NICTW .

POTRZEBNA KSIĄŻKA.

P rz e w o d n ik  św ie t l i c o w y .  P raca zb io row a w 7 czę­
ściach pod  redakcją  W alentego Regulskiego. T . V. T ea ­
tralne formy pracy. Opracowali H. i A. Jabłońscy. W ar­
szaw a, 1936.

Wszelkie p race o charak terze  teatralnym zdobyły s o ­
bie już od daw na  w oświacie pozaszkolnej pełne praw a 
obywatels twa. Nie m ożna  tego pow iedz ieć  w odniesieniu 
do szkoły, tak pow szechnej jak i średniej, gdzie teatr 
m łodzieży nie  jest dotychczas w łączony do reper tuaru  
oddziaływań w ychowaw czych i dydaktycznych W p raw ­
dzie, od czasu  do czasu, szkoły podejm ują  prace teatral­
ne, p rzew ażn ie  w celu w idow iskow ego urozm aicenia  
obch od ów  i uroczystości, ale  są  to wysiłki jednos tkow e 
i sporadyczne, dokon y w ane  na  marginesie norm alnego  
p rogram u nauczania, nie om aw iane  na konferencjach rad 
pedagogicznych i nie  urzeczywistn iane systematycznie, 
p lanow o i celowo. T ea tr  ochotniczy, który w ypracował 
już wiele form swoistych, niezależnych od teatru zaw o ­
dow ego , jak: w idow iska sam oro d ne  (z głowy), s łow a 
i szarady  inscenizowane, sądy inscenizow ane, żyw ą ga­
zetę (reportaże  teatralne z życia), inscenizacje d ram a ­
tyczne i rytmiczne, recytacje zespo łow e i in. — zasługuje 
na to, aby znalaz ł odpow iedn i g runt do rozw o ju  w  szkole 
ś redniej.  A to  tym bardziej, że  młodzież zajęcia tea tra l­
ne  lubi, w robocie  takiej się wyżywa, a  p rzez  to  uzy­
skuje wiele zdobyczy artystycznych i wychowawczych.

Książka w ym ieniona w nagłówku, chociaż p rze zn a ­
czona dla świetlic pozaszkolnych  od da  jednak  bardzo  
wielkie usługi szkole, zw łaszcza  średniej ze względu na 
to , iż ma przede wszystkim charakter praktyczny i obe j­
muje wszystkie działy prac teatralnych.

Część pierwsza, o p racow ana  przez  H. Jab łońską  mówi 
na wstępie  ogólnie o celach i zadaniach teatru  ochotn i­
czego. Dla po trzeb  szkoły średniej specjalnie dużą  w ar­
tość posiadają  rozdziały  o formach teatralnych, rep e r­
tuarze, drogach inscenizacji i m etodach  ochotniczej pracy 
teatralnej.  W świetlicach szkolnych też m ożna p rzep ro ­
w adzić inscenizację  w yrazu „m askarada” i przysłowia: 
„Strach ma wielkie oczy” i zas tosow ać ,  dokładnie  w książ­
ce om ów ione, inscenizacje z życia (reportaże) ,  inscen i­
zacje szarad  i sądy teatralizowane. D użą po m o cą  przy 
inscenizacji materiału lekcyjnego będą  p rzed s taw ion e  ro z ­
wiązania „Pawła i G a w ła”, „W pustyni i w puszczy” 
i „Dziada i baby ” . A nad  pomysłami now ych form o b ­
cho d ó w  należałoby się głębiej zastanowić, aby już raz 
w yelim inować s te reo typow e, nudne, a  więc niewycho- 
w aw cze  t. zw. „uroczyste akadem ie”.

W obec  sta łego n aś ladow an ia  w teatrze  szkolnym 
opraw y scenicznej, używanej w tea trze  zaw odow ym , 
k tóra  w prymitywnych warunkach większości szkó ł  jest 
p raw dziw ym anachronizmem , należałoby zas to so w ać  się 
w naszej pracy w tym zakresie  do w skazów ek  za w a r­
tych w drugiej części książki, w której dokładnie  o m ó ­
w iono  scenę, dekorację  i kostium. Do zrea lizow ania 
w szkole  średniej,  nadają  się dość  ciekawe i ła twe 
rozw iązan ia  architektoniczne sceny, jak umieszczenie 
miejsca akcji na ś ro dk u  sali na podwyższeniu, przy 
ścianie, lub w  rogu sali. Letnie uroczystości , ob cho ­
dy i widowiska szkolne  trzeba organ izow ać pod  g o ­

łym niebem, na  tle naturalnej dekoracji; państw o  Ja­
błońscy dają  wiele przykładów  jak urządzić  w idow nię 
i scenę przed  kościołem, lub kapliczką p rzydrożną,  w rui­
nach starych budowli i zamków, na rvnku małego miasta, 
w lesie na  polanie, nad  rzeką na tle łuku (przęsła)  m o­
stu itp. Informacje te p rzydadzą  się też harcerzom , k tó­
rzy mają wiele sposob no śc i  do urządzania  barwnych 
widowisk podczas  letnich ob o zó w  i kursów.

Rozdziały o rodza jach  i sposobach  w ykonania  ko­
stiumów, jak i o charakteryzacji mają  dużą  w artość  
praktyczną. D obrze  się stało, że  zw róco no  także uw agę 
w specjalnym ustępie  na w artość  dekoracyjną  tłumu 
zas tosow an ie  zaw artych tam uwag przy urządzaniu  u ro ­
czystości i po cho dó w  szkolnych przyczyni się do p os ta ­
wienia ich na lepszym niż dotychczas poziomie. D obrą  
ilustracją 'wszelkich po ruszo ny ch  i om ów ionych  zagadnień 
są  rysunki i w zory  w liczbie 73.

Ujemną stroną  książki jes t  całkowity brak  wszelkich 
danych bibliograficznych, co czytelnikowi n ieobeznanem u 
bliżej z  omówionymi sprawam i utrudnia poszukiwania 
szczegółow ych  opracow ań i p o d su w a  niewłaściwe s u ­
gestie , jakoby publikacja po raz  p ierwszy w ogóle p o ru ­
szała  spraw y teatru ochotniczego.

Należy życzyć, aby książka o teatralnych formach 
pracy znalaz ła  się w bibliotekach szkolnych i w rękach 
nauczycieli, kierujących teatrami młodzieży.

Zdzisław  Kwieciński.

NADESŁANE.

K siążka  o W ielkim  W odzu— życiorys Jó ze fa  P iłsudskiego  
p ióra  Leopolda S tanisław a Giinsberga z  przedm ow ą Sen. 
R .P . Gen. Bolesław a Popowicza. W ydaw nic two „Skaut" — 
L wów  1936 — cena  3.50 zł.

„Książka o Wielkim W odzu",  oparta  na najnow szych 
źródłach, daje wierny obraz  życia P ierwszego M arszałka 
Polski, Józefa Piłsudskiego.

Wiedzie czyte lnika p rzez  wszystkie fazy Jego żm ud­
nej, twórczej pracy, pozw ala jąc  wniknąć w na jdrobnie j­
sze  jej szczegóły.

Omawiając obszern ie  m łodzieńczą  i s t rze leck o - leg io -  
n ow ą działalność w odza, Jego rządy jako Naczelnika 
P aństw a  i W odza Narodu — w yp row adza  syn tezę  Wiel­
kości Marszałka.

Całość ujęta w 9 rozdzia łów , zakończona  bibliografią 
i ożyw iona  15 mało znanymi ilustracjami z życia M ar­
szalka oraz cytatami z Jego pism — zasługuje  na po p u ­
larność  dzięki wartości ideowej i literackiej.

Leopold Ungeheuer: Próby wodzów. Biblioteka „Skaut" 
n r  3 — stron 93, cena zł 1.60.

Harcerstwo jako organizacja w ychow aw cza doskonali 
w łasne metody i w p row ad za  je w czyn. Nienadarmo 
praktyki życia skau towego n azw ano  „antycypacją szkoły 
przyszłośc i" ,  w yprzedza ją  bow iem  istotnie  na wielu o d ­
cinkach pedagogikę oficjalną i s tosow aną. Jednym z czo ­
łowych zagadnień, zajmujących system wychowaw czy 
harcerski, je s t  sp raw a  w ychowania  m łodzieży przew od- 
niczej,  kierowników zastępów, grom ad i drużyn. W s łow ­
nictwie harcerskim nazywają się oni w odzam i. Otóż owo
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w ychow anie  w o dzów , dobieranie sp o ś ród  wielu innych 
jednostek, jest tematem oryginalnej i rewelacyjnej książki 
tw órczego  w ychow aw cy harcerskiego, kierownika w y­
szkolenia  starszyzny, hm. L eopo lda  U ngeheuera  p. t. 
„P róby  w o d z o w “.

Książka ta wychodzi z założeń psychologicznych 
i socjalnych. Omawiają je rozdziały początkowe, przy 
czym — rzecz charakterystyczna, nawiązując odrazu  do 
skautowych form wychowawczych, cechujący autora  
zmysł pedagogiki praktycznej występuje zw łaszcza  w ro z ­
dziale traktującym o „widmach harców „. Z każdej sytu­
acji wychowaw czej w yp row ad za  au tor  odpow iednie  
wnioski i zestawia je.

Założeniem ungeheurowśkiej teorii p rzew odn ic tw a  
jest wyjście od czynników charakterowych. Konieczny 
imperatyw osobistej dzielności, z a rów no  moralnej jak 
i fizycznej, rozs trzyga niemal bez reszty kwestię dy sp o ­
zycji w odzow skich . Interpretacja takiej kategorii psycho­
logicznej jes t właśnie ośrodkiem atrakcyjności książki 
U ngeheuera  L.

„Próby w o dzó w "  m ają wszelkie warunki po temu, by 
znaleźć się w czołowym komplecie literatury harcerskiej. 
Porusza ją  bow iem problem ważki, naw et zasadniczy. 
Pros ty  sp osó b  podejścia do zagadnienia, św ieża jego 
in terpretacja oraz  wysnucie w niosków  prak 'ycznych — 
oto przekrój traktow ania tematu w książce Ungeheuera.

Bolesław  W łodzim ierz Lewicki „Literatura harcerska“• 
Biblioteka „Skauta" n r  2 — stron  39, cena  zł 0.60.

Harcerstwo w ciągu 25 lat sw ego  istnienia stworzyło 
b a rd zo  obfite piśmiennictwo. W  praktyce korzystać z n ie­
go nie m ożna  w  pełnej rozciągłości z dw óch  pow odów .

1) wielu publikacji nie  ma już na  rynku księgarskim 
i w obiegu;

2) wiele publikacji po pros tu  „zestarzało s ię “.
D okonać  w yboru  podstaw ow ych, now ych  i p o trzeb ­

nych książek o Harcerstwie, rozdzielić je pod ług  ich 
przeznaczenia ,  udostępnić  je w yborow i harcerzy i ich 
w o dzó w  — oto p o d s taw ow e  za łożen ia  książki B. W. Le­
wickiego: „Literatura harcerska".

Materiał podzie lony  jest w niej na dw a działy:
a) dzieła teoretyczne, b) podręczniki.
O sobno  o m ów ione  są czasop ism a harcersk ie  i t. zw. 

wolna lektura. Każda pozycja bibliograficzna jest szcze­
g ó ło w a  omówiona. Oficjalna bibliografia harcerska liczy 
p o n ad  400 pozycji książkowych. Lewicki wybrał z tej 
liczby i omówił bardzo  wiele książek, wartościowych 
i potrzebnych w pracy. P rak tyczną orientację w materiale  
ułatwia pomysłow y wykres (na str. 28 i 29), p rzeds ta ­
wiający graficznie rozkład materiału książkowego.

Przeznaczeniem  „Literatury harcerskiej" jes t znaleźć 
się w bibliotece każdego kursu harcerskiego i w rękach 
każdego badacza  sp raw  harcerskich .

Gen. M. Zaruski: „Z  harcerzam i na  „Z aw iszy  C zar­
nym ". Książnica-Atlas. L w ó w - W a r s z a w a .  1937. Str. 126. 
Zł 2 60.

Nazwisko au tora  znane  jest w naszej l i te ra turze  ma­
rynistycznej.  Gen. Zaruski jes t  pionierem idei m orza  
i naszego  spor tow ego  żeg la rs tw a  morsk iego . Tym się 
różni od innych au to rów , że ideę sw oją  p ropagu je  nie 
tylko piórem, lecz i czynem, p ływając od szeregu lat 
z młodzieżą na jachtach. Obecnie, jako kapitan du żego  
harcerskiego statku szkolnego, daje nam opisy i w raże ­

nia pierwszych p o d róży  „Zawiszy C zarnego" na p rze ­
strzeni od  Londynu do Helsingforsu, tym ciekawszych, 
że  odbytych (z paru wyjątkami) bez udziału marynarzy 
zaw odowych: odpow iedzia lną służbę m orską  pełnili tu 
sami młodzi ludzie, którzy nigdy na większych żag low ­
cach nie pływali.

Książka daje nam obraz  życia i pracy młodej załogi, 
w rażeń  i przygód, których m orze  wtajemniczonym n gdy 
nie skąpi. U trzymana w tonie sw obodnych  opisów prze­
żyć s tanowi interesującą i pożyteczną lekturę za rów no  
dla młodych, jak i s tarszych ludzi. T reść  uwypuklają 
liczne ilustracje.

A rnoldt-R ussocka M. Travaillons avec p laisir. P o d ­
ręcznik do nauki języka francuskiego dla 1-szej klasy 
g im nazjów  krawieckich i bieliźniarskich. P ań s tw o w e  W y­
daw nictw o Książek Szkolnvch. Lwów 1938. Str. 87. Cena 
w raz  ze znaczkiem na T ow arzys tw o  Pop ie ran ia  Budowy 
Publicznych Szkół P ow szechnych  zł 1.79.

Adam  Schmuck: Z  P ińska  do Augustow a kajakiem . 
P ań s tw o w e  W ydaw nictwo Książek Szkolnych. Lwów  
1937, Str. 87. Cena zł 1.75.

G dy zaro ją  się znów  kajakami w ody wszystkich je ­
z ior i rzek, tysiące ich popłynie tym szlakiem. I tak bę­
dzie co rok, tylko, że  coraz  to więcej i więcej kajaków 
wypływać będzie  na  tę w od ną  wstęgę, tak p iękną i tak 
bliską, a  tak daleką jednocześnie ,  n ieznaną i egzotyczną. 
T rzeb a  dopiero  przeczytać ten ciekawy reportaż , n a ­
pisany żywo i barwnie, z w erw ą  m łodzieńczą  i h u ­
morem, aby odkryć cuda, o które na naszej ziemi 
tak ła two. T rzeba  tylko wpatrzeć  się w le 20 zdjęć fo to­
graficznych zamieszczonych w tej książeczce, aby na­
tychmiast się zdecydow ać  na w ybór szlaku najbliższego 
„spływu” . Młodzieży naszej przybyła d obra  książka.

E liza  O rzeszkowa. L is ty , tom  I. Instytut W ydawniczy 
„Biblioteka Po lska” i T o w arzy s tw o  im. Elizy O rzeszkowej.  
W arszaw a  1937 r.

P ierw szy  tom zapow iadanych  od  daw n a  „Listów” 
O rzeszkow ej jest sw ego  rodzaju  rewelacją  w polskiej 
epistulografii.  Z aw iera  on bow iem  obok  listów autorki 
„Nad N iem nem ” odpow iedzi na nie jej ko respo nd en tów . 
A że tymi w spółtw órcam i „D w u g łosów ” są  wielcy nasi 
p isarze: J. 1. Kraszewski, T. T. Jeż. (Z. Miłkowski), M. Ba­
łucki. Maria Konopnicka, St. Krzemiński,  H. Skirmutt 
i Wł. Reymont, nic dziw nego , iż stają się one  niby r o ­
m ansem , który czyta się z dużym zaciekawieniem, ro ­
m ansem tym ciekawszym, że nie zamierzonym z góry.
Bohaterami tego rom ansu  s ą ................... jego autorzy. Akcja
ro zg ry w a  się na przes trzen i lat trzydziestu ośmiu: od 
r. 1872 do 1910, dając wnikliwy obraz  Polski społecznej 
i literackiej na  tym odcinku czasu.

Szkic  b iogra ficzny fo lan  Foldes autorki Ulicy Kota  
Rybołówcy.

Z inicjatywy znanego w ydawnictw a angielskiego J .P in -  
kera rozp isano  Międzynarodowy konkurs  literacki. W kon­
kurs ie  tym wzięło udział 13 państw, z których każde 
przesłało przeciętnie 400 powieści. Spo śró d  mniej więcej 
5000 nadesłanych dzieł p ie rw szą  nagrodę , 100.000 zł 
o trzym ała pow ieść  Jolan Foldes p. t. Ulica Kota Rybo­
łówcy.
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Jolan Fóldes wyjechała do Egiptu, gdzie otrzymała 
posadę w poselstwie węgierskim. Któregoś dnia znalazła 
w archiwum poselstwa dossier nieszczęśliwego człowieka, 
bezpaństwowego emigranta, i to właśnie zdecydowało
0 jej karierze literackiej. Smutny los tego człowieka 
przypomniał jej życie tysięcy emigrantów żyjących w Pa­
ryżu w nędzy i w beznadziejności jutra. Opis życia tych 
pozbawionych ojczyzny to „U lica Kota Rybołówcy“ .

Oprócz „U licy Kota Rybołówcy" Jolan Foldes napi­
sała dwie powieści. Pierwszą pt. „W yjdę zamąż“ , drugą 
pt. „Maria zdała maturę dostatecznie11. Obydwie te po­
wieści zostały nagrodzone.

Antoni Gawiński. Peregrynacje Andrzeja Wilczka. Po­
wieść. Państwowe W ydawnictwo Ksążek Szkolnych. 
Lw ów  1937. Str. 197. Cena zł 3.80, w oprawie 5.20.

Nieskomplikowana intryga tej powieści zadzierzgnięta 
została jedynie w tym celu, aby ułatw ić autorowi opro­
wadzenie młodych czytelników po Polsce i Włoszech 
epoki Odrodzenia.

Książkę ozdabia m. in. 16 plansz zawierających świetne 
reprodukcje dzieł m istrzów Renesansu na osobnych 
wkładkach.

Nakładem Księgarni „Książka" Aleksander Mazzucato 
Lwów ul. Czarnieckiego 12 P. K. O. 506-270 ukazała się 
„Pragmatyka nauczycielska", cenaza 1 egzemplarz2 zł80gr.

Tom V zarysu encyklopedycznego „Świat i  Życie".
Zgodnie z zapowiedzią, w r. 1937 ukazuje się tom V 

Zarysu encyklopedycznego „Św iat i Życie". Tom V sta­
nowi uzupełnienie i logiczne zakończenie pierwszych 
czterech tomów; nie stanowi on tym samym samodziel­
nej całości, niezbędny jest natomiast jako nadbudowa 
części artykułowej encyklopedii, tj. jej pierwszych czte­
rech tom ów.

Dotychczas ukazały się dwa pierwsze zeszyty tomu V. 
Całość oddana będzie w ręce czytelników w ciągu roku 
1937. Bardzo wyraźny duży druk, rozsądnie pomyślane
1 ładne ilustracje doskonale uzupełniające tę pożyteczną 
całość.

Bornholtz Tadeusz. H istoria dla klasy IV  gimnazjum. 
64 ilustracji i map w tekście oraz 3 mapy poza tekstem. 
Państwowe Wydawnietwo Książek Szkolnych. Lwów 1937. 
Str. 168. Cena wraz ze znaczkiem na Towarzystwo Po­
pierania Budowy Publicznych Szkół Powszechnych z ł 1.80.

Rośny Aine J. H : A la recherche du tresor. Adapte et 
commente par A. Zawadzka-Czerwińska. Lektura Fran­
cuska 7. Paśstwowe W ydawnictwo Książek Szkolnych. 
Lwów 1937. Str. 94, 1. Cena zł 1.

Sevrette Gaston. Au pavs des binious. Adapte et an- 
note par K. Zgleczewska. Lektura Francuska 8. Państ­
wowe Wydawnictwo Książek Szkolnych. Lw ów  1937. 
Str. 77. Cena zł 1.

Nowo wydane tom iki przeznaczone są na lekturę do­
mową dla uczniów 111—IV klasy gimnazjum nowego typu.

Klam er Zofia. Ludzie i  praca. W ypisy polskie na klasę 
p ierw s/ą gimnazjów zawodowych działu szkolnictwa 
przemvsl owego. Państwowe Wydawnictwo Książek Szkol­
nych. Lwów 1937. Str. 247. Cena wraz ze znaczk em na 
Towarzystwo Popierania Budowy Publicznych Szkół 
Powszechnych zł 3.20.

Zofia  Bardówna „ ja k  dobrze nam ..”  Warszawa 1936. 
Instytut Wydawniczy Biblioteka Polska.

Bardówna obrała sobie za temat przeżycia drużyny 
harcerskiej żeńskiej podczas obozu letniego na wsi. Pod­
stawę opowiadania uzyskuje autorka przez wprowadze­
nie w grupę harcerek dziewczynki, Lusi, która jeszcze 
na obozie jeszcze nie była, która z tym samowystarczal­
nym życiem styka się po raz pierwszy. Gkoło tej „bo - 
hate ik i”  grupują się inne postacie, zróżnicowane w cha­
rakterystyce, reprezentujące wyraźne typy dziewczęce.

Książkę tą czyta młodzież z ogromnym zaintereso­
waniem. Przyczyną tego jest doskonała znajomość życia 
obozowego autorki, poza tym niewzruszona jej pogoda 
i nadzwyczajna prostota opowiadania.

W ostatnich czasach wydała Książnica-Atlas szereg 
katalogów działowych, obejmu ących rzeczowo opraco­
wane zestawienie jej wydawnictw. Z katalogów tych, 
wydanych bardzo starannie i w pięknej szacie zewnętrz­
nej, polecamy uwadze Nauczycielstwa specjalnie nastę­
pujące:

„ Pedagogika - Dydaktyka - Metodyka’’, „Beletrystyka’’, 
„Encyklopedie” , „Lektura dla młodzieży” , oraz „ Wydaw­
nictwa Kartograficzne” , które mogą oddać wielkie usługi 
czy to dla własnego dokształcenia się, czy też w pracy 
oświatowej poza szkołą.

Katalogi te można otrzymać bezpłatnie w każdej 
lepszej księgarni, względnie wprost u nakładcy: Książ­
n ica -A tlas , Lw ów, Czarnieckiego 12 lub Warszawa I, 
Nowy Świat 59.

H. Malewska: Żelazna Korona. Książnica-Atlas. Lwów*- 
Warszawa. Str. t. I 269, t. II 293 zł. 14. Jest to powieść 
historyczna. W pełnym znaczeniu tego słowa powieść, 
nieubarwiona biografia, ani też historyczny reportaż. 
Tym niemniej h istoria nie jest w niej kostiumem, szta­
fażem, jest samym rdzeniem utworu, jego najsilniejszym 
akcentem, racją bytu. H istoria w sensie szerokim; jako 
splot problemów chw ili i problemów wieczności, na­
miętności ludzkich i konieczności nieubłaganych, wresz­
cie jako fresk bujnego, renesansowego obyczaju. Na tym 
tle występują postaci bohaterów', silnie zarysowanych 
indywidualności, wyrazicieli epoki, a zarazem po prostu 
Judzi z krw i i kości, bliskich nam i dobrze zrozumiałych. 
Losy ich wszystkich rozw ija ją  się w cieniu potężnej po­
staci cesarza Karola V, naczelnego bohatera powieści, 
zbliżającej się przez to do typu „vie romancee”  tak po­
pularnego na Zachodzie.

Problemem artystycznym powieści zdaje się być am­
bitne i twórcze zorganizowanie historii, podporządko­
wanie je j prawom konstrukcyjnym jednolitego utworu.

KOMUNIKATY.

J. Chmara: 10 Lubelskich pieśni ludowych dla chó­
rów  szkół powszechnych oraz chórów męskich i żeń­
skich szkół średnich do nabycia w księgarniach: Z. Bu- 
dziszewskiego i Św. Wojciecha w Lublinie.

Cena zeszytu 1 zł.
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Dyrekcja  Pryw. Semln. d la  W ychowawczyń P rzed ­
szkoli Marli P ap iew sk ie j  w Lublinie zaw iad a m ia ,  że
kandydatki na I kurs seminarium są przyjmowane zasad­
niczo po ukończeniu siódmej klasy 7-klasowej szkoły 
powszechnej. Kandydatki te składają egzamin sprawdza­
jący z języki polskiego (ust. i piśm.) i arytmetyki (ust. 
i piśm.). Inne kandydatki na I kurs są przyjmowane na 
podstawie egzaminu wstępnego z zakresu 7 klas szkoły 
powsz. Zdają one egzamin z religii, jęz. poi. (ust. i piśm.), 
arytmetyki (ust. i piśm.), historii, geografii i przyrodo­
znawstwa. Kandydatki na II kurs są przyjmywane na 
podstawie ostatnich świadectw szkolnych i egzaminu 
wstępnego z programu kursu I.

Wszystkie nowowstępujące uczennice winny wykazać 
się również muzykalnością słuchu.

Nauka w seminarium trwa 3 lata (według dawnego 
ustroju). Po ukończeniu seminarium absolwentki otrzy­
mują posady wychowawczyń w przedszkolach państwo­

wych, samorządowych, w przedszkolach utrzymywanych 
przez stowarzyszenia, związki i inne organizacje spo ­
łeczne—wreszcie pracują na posadach prywatnych w mia­
stach i na prowincji.

Dyrekcja Seminarium stwierdza, że absolwentki tut. 
seminarium, nawet w ostatnich latach w czasie nasilenia 
kryzysu gospodarczego, nie odczuwały braku pracy 
w swoim zawodzie.

Jest to dowód, że znaczenie przedszkoli i praca wy­
chowawczyń są coraz bardziej doceniane w społeczeń­
stwie.

Normalna nauka miesięczna za naukę w seminarium 
M. Papiewskiej wynosi 40 zł. Dyrekcja uwzględnia zniż­
kowe opłaty dla dzieci urzędników państwowych. Uczen­
nice zamiejscowe Dyrekcja skierowuje do znanych sobie 
właścicielek siancyj uczniowskich Z właścicielkami tych 
stancyj Dyrekcja pozostaje w stałym kontakcie.

Ogłoszenia.

PRYW ATNE SEMINARIUM DLA W YCHOW AW CZYŃ 
P R Z E D S Z K O L I MARII P A P IE W S K IE J  W LUBLINIE

ul. Kaz. W yszyń sk iego  8 (dawniej N iecała)

urządza zapisy i egzaminy na I i II kurs semin. w dniach 15 20 czerwca
i od 3 —  6 września br.

Bliższe informacje: Lublin, ul. Kaz. W yszyńskiego Nr 8, tel. 25 21.

! M U N D U R Y  S Z K O L N E  DLA UCZĄCEJ SIĘ MŁODZIEŻY,
W E Ł N Y  DAMSKIE I MĘSKIE NA SEZON W IOSENNO-LETNI

f i°rni a Bracia Sarneccy T elefon 14-33.

DLA P.P. NAUCZYCIELSTWA DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI.

Centralna Biblioteka Pedagogiczna K. O. S. L.
przeniosła się na ul. Pierackiego 1 m. 7 parter na lewo gmach Kuratorium

W ypożyczalnia Biblioteki czynna: od godz. 10— 12 codziennie z wyjątkiem świąt
od godz. 16— 19 we wtorki, środy, czwartki i soboty.

Czytelnia czasopism  czynna: od godz. 9 — 13 codziennie
od godz. 16— 20 we wtorki, środy, czwartki i soboty.

[ R o c z n a  zł- 5-—
Prenumerata < . „\ Półroczna .   zł. 2.50

Numer pojedyńczy 50 groszy.

[ Cała s t r o n a .............................. zł. 120.-
Ceny ogłoszeń Pół s t r o n y .................................. zł. 70.-

I Ćwierć s t r o n y .......................... zł. 35.-

Rękopisów Administracja nie zwraca. Konto P. K. O. 30.617. 

Adres Redakcji i Administracji: Lublin, Kuratorium Okręgu Szkolnego.

Lubelskie Zakłady G raficzne w laśc. A dam  S zczuka—L ub lin , P lac  L itew ski 3.



PAŃSTW OW E PEDAGOGIUM  
IM. E. ESTKOW SKIEGO 

W LUBLINIE

K o m u n i k a t
o w aru nk ach  p rzyjm ow an ia  k a n d y d a tó w  na  
I-y k u rs P a ń stw o w e g o  P ed a g o g iu m  w L ublin ie  

w  roku 1937/38.

Dyrekcja Państwowego Pedagogium w Lublinie zawiadamia kan­
dydatów, ze w bieżącym roku termin wnoszenia podań o przyjęcie na 
I-szy kurs Zakładu upływa z dniem 10-go czerwca 1937 r.

Do Pedagogium będą przyjmowani kandydaci obojga płci, którzy 
wykażą się:

1) świadectwem dojrzałości szkół średnich ogólno - kształcących 
(gimnazjum 8-o klasowe)

2) fizyczną i umysłową przydatnością do zawodu nauczycielskiego.
Podania o przyjęcie do Pedagogium należy składać osobiście lub

przesyłać pocztą pod adresem: Państw ow e Pedagogium , Lublin 
ul. K rólew ska 12 — D yrekcja.

Do podania o przyjęcie dołączyć należy:
1) metrykę urodzenia,
2) świadectwo dojrzałości,
3) świadectwo moralności, wydane przez Władze Administracji 

Ogólnej, o ile od daty ukończenia gimnazjum upłynęło więcej 
niż 6 miesięcy,

4) oświadczenie co do obranego kierunku studiów (specjalizacja),
5) zobowiązanie do regularnego uczęszczania na wykłady i zaję­

cia praktyczne oraz podporządkowania się regulaminowi obo­
wiązującemu w Zakładzie.

W podaniu należy wyraźnie i dokładnie oznaczyć adres  kandy­
data  (poczta i te le g ra f1.

Celem zbadania przydatności do zawodu kandydaci zostaną wez­
wani imiennie do stawienia się osobiście w czerwcu w wyznaczonym 
terminie.

Nadto zależnie od wolnych miejsc mogą być dodatkowo zorgani­
zowane przyjęcia na I-y kurs w pierwszych dniach września (początek 
roku szkolnego).

Pedagogium jest dwuletnim zakładem kształcenia nauczycieli, 
przewidzianym Nową Ustawą o ustroju szkolnictwa w Polsce.

Zadaniem Pedagogium jest przygotowanie przyszłych nauczycieli 
teoretycznie i praktycznie do pracy pedagogicznej w wysoko zorgani­
zowanej szkole powszechnej ze szczególnym uwzględnieniem przygo­
towania do nauczania grupy wybranych przedmiotów.



P r z e d m i o ty  o b o w ią z u ją c e  w s z y s t k i c h  s ł u c h a c z y  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  
w s t ę p  d o  f i lozofi i ,  so c jo lo g ia ,  p s y c h o lo g ia  p e d a g o g i c z n a ,  h i s t o r i a  w y ­
c h o w a n ia ,  p e d a g o g i k a  o g ó ln a ,  o r g a n i z a c j a  s z k o ln ic tw a ,  m e t o d y k a  e l e ­
m e n t a r n e g o  n a u c z a n ia  w r a z  z p o d s t a w o w y m i  z a g a d n i e n i a m i  z d y d a k t y k i  
o g ó ln e j ,  h ig i e n a ,  p r z e d m i o t y  a r t y s t y c z n o - t e c h n i c z n e  i ć w ic z e n ia  c ie le s n e .

S p e c j a ln e  g r u p y  p r z e w i d y w a n e  w  r o k u  sz k o ln y m  1937/38  są  

n a s t ę p u j ą c e :
1) H u m a n i s ty c z n a  ( j ę z y k  p o lsk i ,  h i s to r i a ) ,  n

2) M a t e m a t y c z n o - f i z y c z n a  ( m a t e m a t y k a ,  p r z y r o d a  m a r t w a  i ży w a) .
3) P r z y r o d n i c z o - g e o g r a f i c z n a  ( p r z y r o d a  ż y w a  i m a r t w a  i g e o g r a f ia ) .  
O p ł a t a  r o c z n a  ( t a k s a  a d m i n i s t r a c y j n a )  w yn o s i  zł 80 .—  p ła tn e

w  d w u  r a t a c h .
D y p lo m y  w y d a w a n e  p r z e z  P e d a g o g i u m  —  o p r ó c z  z w y k ły c h  k w a -  

l i f ik ac y j  d o  n a u c z a n ia  w p u b l i c z n y c h  s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h  d a ją  
k w a l i f ik a c je  d o d a t k o w e ,  p r z e w i d z i a n e  o b o w ią z u ją c y m i  p r z e p i s a m i  (D z .  
U. R. P .  N r  18, p oz .  258  i N r  53, p o z .  512 z r o k u  1928) o r a z  u p r a w ­
n i e n i a  u p o s a ż e n i o w e  z g o d n ie  z r o z p o r z ą d z e n i e m  R a d y  M in i s t ró w  z d n ia
19 X I I .1933 r.  (D z .  U. R . P .  N r  102, p oz .  781)  i r o z p o r z ą d z e n i e m  M . W .  R. 
i O .  P .  z d n i a  22.XII.1934 r. ( D z .  M. W .  R. i O .  P .  N r  10, p oz .  158, 
1934 r  ).

P r z y  P e d a g o g i u m  z o s t a ły  z o r g a n i z o w a n e  i n t e r n a t y  ż e ń s k i  i m ę s k i .  
W y s o k o ś ć  o p ł a t  w  i n t e r n a c i e  z a  p e ł n e  u t r z y m a n i e  zł 40.—  —  45. 
m ie s ię c z n ie .

D Y R E K C J A


